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wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
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ieln© Nra o ile 7aPaB starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową lA c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
|| na cały rok

a w państwie Anstryackiem......................................................|| 24 złr.
Niemieckiem......................................................I 28 zlr.

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
sh państw należących do związku pocztowego
i

32 złr.

na kwartał lina 1 miesiąc
6 złr. II 2 złr. 50 c
7 złr. || 3 złr.

8 złr. || 3 złr
■■■erste prijjranje alę tylko od Igro do oitatnlego dnia w miesiącu. — I.lsty 
iedzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać £ra 
ministracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podleg ją  p 

pocztowej. — lAstów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.
H ę k o p la m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r x y j n a u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie j urzędy pocztowo. S ie joow ą yrooMoasw-Sł kjsięgsroia 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skali.kiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Siiocr- 
Steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicacn. 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — Oglouenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą oa 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petiui*y> za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
X adedsoe (na 3 stronie dziennika) m  miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
raz. — 0(toiizpnla t prenam em ^ przyjmują: we Łwowte Ajencya „CZASL w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybu: al jkiej L. 4;’ w Paryia wyłącznie p. Adam, Rue Clement 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubou * Poissonićre 33); w W iednia pp. Haasenstein^t ¥ ogier

W W u iu w le
^ i v u u u i u i n v y  K K *  w . -  u u u u i i u t  u i  v . j  w  m. -------
przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ui. etmaiorsKuj

Ogłoszenie przedpłaty.
eWłką pocztową w państwie 
straackiem na Luty . . . złr. 2*50 

ji. Igfi Lutego do końca Marca * 5-—
Z-przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem nr. Lutego . . .  6 marek
Od Igo Lutego do końca Marca 12 *

■ W  P ren u m era ta  lic zy  się ty lko  od  
pierw szego do ostatniego d n i a  te m ie­
siącu.

Przegląd Polityczny

Kraków 5 lutego
Klub niemiecki odstąpił od w ysłania adresu 

dziękczynnego ks. Bismarkowi, natom iast uchwa­
lił tylko następującą rezolueyę: „Należący do nie 
mieckiego klubu członkowie austryackiej I*by po 
selskiej, przejęci zadaniem  bronienia zawsze na 
rodowych interesów Niemców w A ustryi, w itają 
przedewszy8tkiem wyrażone w cstatnich mowach 
kanclerza niemieckiego państw a ks. Bism arka ja  
sne zrozumienie grożących ze stroDy Słowiańszczy 
zny niebezpieczeństw niemieckiemu narodowi w je ­
go całości i w jego poszczególnych członkach 
W obec uzasadnionych siłą faktycznych warunków 
w ewnętrznych stosunków A udryi do państw a nie 
mieckiego, musi wszelkie wzmocnienie narodowe 
go poczucia w Niemczech prowadzić także do 
wzmocnienia Niemców w Austryi w ich ciężkich 
w alkach. Z tego założenia wychodząc, poczuwają 
się członkowie niemieckiego klubu do obowiązku, 
wyrazić szczere podziękowanie za wzniosły w y­
raz pełnego siły narodowego uczucia w mowach 
ks. B ism arka z d. 28 i 29 stycznia b. r .“ Wczo 
raj wieczór miał klub austryacko niemiecki powziąć 
decyzyę, czy wobec tej rezoluoyi może nadal po 
zostać w śc.słyeh stosunkach z klubem niemie 
ckim.

Przy uzupełniającym  wyborze posła do Rady 
państw a z kuryi gmin w iejskich Bielak w Ka- 
ryntyi został w ybrany kandydat n.emiecko libe 
rainy Karol Ghon.

Presse d o n o s i : W  ciąg a  bieżącego m iesiąca p rz y ­
będzie do W iednia na posłuchanie u Najj. Pana 
deputacya złożona z prezesów obu galicyjskich to 
warzystw  gospodarczych i kilku innych osób, ce­
lem upriS ten ia  op.eki monarszej dla życzeń w y­
powiedzianych na wiecu rolniczym wa Lwowie 
w interesie zażegaauia panującego przesilenia agra 
ryjnego.

G erm ania  odebrała telegram  z Rzym u, dono­
szący , że Ojciec św. wcale nie jest zadowolony 
z projektu kościelno politycznego, jak i rząd pru­
ski zam yśla Izbom przedłożyć, i źe w skntek tego 
w W atykanie panuje bardzo pesym istyczne uspo­
sobienie.

K uryer P oznański pisze z tego powodu :
Że rząd praski, wymógłszy na Stolicy Apostol­

skiej tyle ustępstw, b a rd z ) skąpy  będzie w u itęp  
stwach ze swej strony, tego można się było sp - 
dziewać.

Być może, że i zapowiedziane ustępstwo Sto 
licy św. w spraw ie obsadzenia Stolicy św. Woj 
ciecha pozostaje w związku z owym pruskim  pro­
jektem  kcśeielno - politycznym i być m oże, iż 
w związku z owem „pesym istycznem " uiposobie 
niem W atykanu (w atóre atoli N ordd. A tlg. Z tg

wierzyć nie chce), pozostaje ustęp rzym skiej de­
peszy, wysłanej do H  mburqer Corresp. ze sfer 
pana Schldzera o nominacyi X. kanonika D ii dera:

E s k'onnin mdess noch unvorhergesehene Schwie- 
rigkeiten eintreten, die seine definitive Vocation  
verhindern.

Mowa ks. B ism arka z d. 28 stycznia wydaną 
została w osobnych odbitkach i rozrzuconą po 
całych Niemczech.

Jak ie  mowa ta  wyds>ć może owoce, wnosić mo­
żna z następującego fak tu , który podajem y po­
dług K reuz Ztg. Na ostatniem zebraniu ohrześciań 
sko-socyalnego stronnictwa, na którego czele stoi, 
jak  wiadomo nadworny kaznodzieja Stoecker, za 
brał między innemi głos stolaiz Berndt i rzekł 
jak  następuje: ,

„Nadworny kaznodzieja Stoecker i profesor Wa­
gner starali się ośmieszyć program socyalno-de­
m okratyczny i uznali go za niewykonalny, gdyż 
takowy żąda zam iany własności gruntowej na 
własność komunalną, ogólną. A kiedy pan Bismark 
zapowiada w sejmie wywłaszczenie polskich w ła­
ścicieli ziemskich, czyż to nie to sam o?"

Na to powstał komisarz policyjny i rozwiąza 
zebranie.

N ordd. A llg. Z tg  milczy o tim  zebraniu, choć 
jej się Germ ania  zapytuje, czy nie słyszała c 
o niem ? Inna pisma rządowe nie podają złów  
treści przemowy Berndta, tylko utrzymują, że ko­
misarz pol.cyjny rozwiązał zebranie, ponieważ 
mówca Berndt nie oddał należytej czci ks. Bis 
m arkow i; nie tytułował go bowiem księciem lab 
kanclerzem, ale po prostu panem.

Niebezpieczna doniosłość wniosków , jak ie  so 
cyaliści w yciągają z zapowiedzi ks. Bismarka, nie 
potrzebuje komentarza.

F rakcye rządowe, które w sejmie pruskim  u 
chwaliły wniosek Achenbacha starają  się o to, a- 
by z grona ich wyborców nadsyłano adresa do 
księcia Bism arka, pochwalające jego wystąpienie. 
Je s t to tak tyka  podobna do te j ,  jak iej już uży­
wano wtenczas, kiedy parlam ent odmówił fundn 
szu na pensyą dla drugiego dyrektora w m inister­
stwie spraw  zagranicznych,i przeminie prawdopo 
bnie, ja k  owa, bez dalszych następstw . Ks. Bis 
m ark pragnąłby je j nadać jednak  pewnego zna­
czenia i dlatego odpowiedział na odebrane adre 
sy następującem  ogłoszonem pism em :
_ „Z okazyi rozpraw w sejmie pruskim  doszło 

mnie tyle adresów i telegramów z uznan'em , że 
niepodobna mi odpisywać na wszystkie te wy nu 
rżenia zdań przychylaych. W szystkich, którzy mnie 
ucieszyli wyrazem zgadzania się swego na naro­
dowe cele naszej po lityk i, upraszam , aby tą  dro­
gą raczyli przyjąć me podziękowanie.

B is m a r k .u

Berlińska Post pisze ze względu na zmiany, ja ­
kie przez powrót Gladstona do władzy za;ść m >- 
gą w spraw ie greckiej, co następuje:

„Jeden ze świeższych telegramów londyńskich 
opiew ał, że Gladstone ebne zaproponować, aby 
w celu zaspokojenia Grecyi sułtan zdecydował s ę 
zamianować króla greckiego dziedzicznym guber 
natorem Krety. M że t-> tylko myśl izacona o t  
niechcenia; okazuje ona je d ia k , że Gladstone nic- 
bęcizie chciał wymusić na Gre yi odstąpienia od 
wszelkich zamiarów powiększenia swego tary tory 
urn, do czego się już poprzednik jego, w zgo zie 
z mocarstwami, był zdecydował. Usunięcie się An­
glii od zapowiedzianej już akcyi nie wstrzyma 
jej może zupełnie, ale nałoży jej pewne p jta , j e ­
śli s ’ę Gladstone ok&że skłonnym d> moral ieg> 
popierania niektórych pretensyj greckich, jeśli za 
miast żądać zgodnie z resztą mocarstw powrotu 
Grecyi^do pokojowego usposobienia i spokoju, zaebę 
ci ją  do w ytrw ania na obecnie zajętem stanowi 
sko. W takim  razie i potoczenie fl t w itlk  ch mo 
carstw  bez angielskiej nie miałoby celu, b j nie 
okazyw ałoby zgody całej Europy na żądanie, aby 
zatargow i G .tcy i z Turcyą przeszkodzić. Gladstone

starać się będzie zapewne pośredniczyć między T u r­
cyą a Grecyą, ale pośrednictwo to wywołać jed y ­
nie może większe zaw ikłanie sytuacyi."

„Pierwszym skutkiem  objęcia rządó w angielskich 
przez Gladstona będzie to , że się dotychczasowa 
zgoda europejska ro zb ije , a w jej miejsce nasta­
ną sprzeczne z sobą dążności i wzajemne obs .r- 
wowanie się z nieufnością, a wszystko to przez to 
ty lko , że kiełkującego dopiero zatargu nie zgnie 
ciono zaraz w pierwszej chwili i pozwolono się 
iskrze rozpalić."

Jestto  w yraźae naleganie półurzędowego dzień 
nika niemieckiego na G ladstona, aby się od le­
dwo co zyskanego koncertu europejskiego nie od 
d a la ł, panuje bowiem obawa w świecie dyploma­
tycznym , że za przykładem  A ng lii, zaczęłaby 
także F rancya a w końcu i R >sya iść osobuemi 
swemi drogami. Już dziś donoszą do Pol. Corr. 
z P aryża , że Francya we wspólnej demonstracyi 
flot przeciw Grecyi zapewne nie weźmie udziału, 
nie zgodzi się zaś nigdy na to, aby flota ta  czyn 
ny jak i przymus miała wywierać. Liczy też widać 
na to Grecya. Jak  bowiem donosi ajencya Havasa 
z K onstantynopola z d. 3 b. m., odpowiedź jej na 
notę mocarstw, ma kłaść szczególny nacisk na to, 
że przymus wywierany na wolność ruchu sił zbroj­
nych greckich nie zgadza się z jej niezależnością, 
t a k , że rząd grecki nie przyjmuje odtąd żadnej 
odpowiedzialności za możliwe zatargi.

Pospieszenie się Turcyi z dokonaniem ug dy 
z Bolg ryą miało nastąpić skutkiem dorady kilku 
mocarstw, aby wy tworzyć czyn dokonany jeszcze 
przed rozpoczęciem rządów G ladstona, który m i­
mo tego bedzie podobno uważał działo t> za do 
konane na korzyść księcia A leksandra, zamiast 
na korzyść ludu bułgarssiego i w tym  duchu za­
pewne oponować mu będzie.

Gabinet Gladstona już złożony. Nieobecność 
w nim H artingtona i Goeschena odejmuje mu cha 
rakter gabinetu whigowskiego, w lepszem znaczę 
niu t ‘j nazwy, a wejście w skład jego Chamber 
laina i Morleya nadaje mu właściwy jego cbar&k
ter radykalny.

Z s  względu  na  sp raw y  zewn t zne możuaby u 
w ażać  zastąp ien ie  w  ostatniej chwili K im beilaya  
R >8eberrym za pew ien rodzaj polepszenia wid  > 
ków  w polityce zewnętrznej.  Kimberley podzielał 
we w szys kich punk tach  zdania Gladstona, z w y ­
kle aw an tu rn icze  i! n iep rak tyczne ,  Roseberry zaś 
będzie się może s ta ra ł  o zastosowanie d z ia ła u ia  
swego do w y tw orzonego  już  stanu rzeczy.

Sprawy szkolne w Sejmie.
v.

P o m ow ie posła S t. hr. B adeniego, trudno  kusić się
0 skreślenie w ogólnym zarysie pełniejszego obrazu 
rozwoju naszego szkolnictwa ludowego. Mowa ta 
świadczy najchlubniej o prawdziwie obywatelskiem 
zrozumieniu zadania autonomicznego członka Rady 
szkolnej, o jego istotnem poświęceniu się sprawie 
publicznej i o głębszem wniknięciu w potrzeby, a 
poniekąd i w w ady nietylko całego ustroju szkol­
nego, ale i poszczególnych jego gałęzi. Potrzeba umy­
słu ruchliwego, szybko się oryentującego i szero­
kie spraw y publiczne z łatwością ogarniającego, 
aby w tak  krótkim  stosunkowo czasie zapoznać 
się specyalnie ze wszystkiemi przepisam i instruk- 
cyi szko lnej, aby wyrobić sobie samodzielny sąd
1 zdanie o kw estyach natury czysto pedagogicznej 
i dydaktycznej i aby rozumowania i wnioski swoje 
poprzeć na każdym  kroku autentycznem i datami, 
czerpanemi nietylko z urzędowych relacyj inspek­
torów okręgow ych, ale i z własnych a bystrych 
spostrzeżeń, poczynionych podczas osobistego zwie­
dzania pewnej kategoryi szkół. Śmiało też można 
powiedzieć, że wejście hr. St. Badeniego do Rady 
szkolnej i jego gorące oddanie się sprawom szkol­
nym jes t do pewnego stopnia poważną rękojm ia

zdrowszego kierunku i statecznego a czem raz po­
myślniejszego rozwoju naszych szkół ludowych.

W ażnym również dla departam entu szkół ludo­
wych w Radzie szkolnej faktem było powołanie 
p. Bolesława Baranowskiego na inspektora krajo­
wego , raz dlatego, iż pomnożoną została wogóle 
liczba tych inspektorów, a powtóre dlatego, iż 
w p. Baranowskim zyskała Rada szkolna pod k a ­
żdym względem znakomitą siłę. Jak o  profesor 
seminaryum nauczycielskiego w Stanisławowie, 
następnie jako  inspektor okręgowy we Lwowie, 
niemniej jako  długoletni członek Zarządu Tow a­
rzystw a Pedagogicznego, które tak  cenne poło­
żyło zasługi około organizacyi i rozwoju szkół lu ­
dowych i jako  były redaktor S zk o ły ,  czasopisma 
poświęconego sprawom tychże szkół, miał sposo­
bność p. Baranowski zbliska poznać najdokładniej 
różnorodne potrzeby i w ady szkolnictwa ludowego, 
a nabyte doświadczenie potrafi w yzyskać w całej 
pełni dla swej pracy na nowem stanowisku. Zdol­
ny pedagog, gruntownie i wszechstronnie w ykształ­
cony, sym patyczny a naw et popularny wśród nau­
czycielstw a, stal się p. Baranowski niewątpliwie 
św ietną akw izycyą dla Rady szkolnej.

Nie wspominając o dawniejszych jego pracach 
naukow ych, literackich i pedagogicznych, zazna­
czyć nam  należy, iż już jako  inspektor krajow y 
ogłosił p. Baranowski w ubiegłym roku tak  po­
żądany zbiór krajow ych ustaw szkolnych i to w ta ­
kiej postaci, iż pierwotne i nowe brzmienie każde­
go zmienionego artykułu je s t wyraźnie nwidocznio 
nem. W iadomo nam także, iż p. Baranowski jest 
autorem przedłożonego Sejmowi na ostatniej sesyi 
„Sprawozdania R ady szkolnej o stanie szkół lu­
dowych i seminaryów nauczycielskich". D aty wtem  
sprawozdaniu pomieszczone odnoszą się do roku 
szkolnego 1883/4, a w i§c cio czasu, w którym  w roz­
woju szkolnictwa ludowego w Galicyi nie zaszły 
żadne okoliczności, mogące spowodować znaczną 
zmianę w wewnętrznych stosunkach szkół ludo 
wych. Obfitszem niewątpliwie w szczegóły będzie 
sprawozdanie za rok szkolny 1884/5, gdyż z ro­
kiem  tym rozpoczęła się na szerszą skalę organi- 
zacya nowych szkół w gminach, które dotychczas 
żadnych szkół nie posiadały, a nadto uchwalona 
przez Sejm ustawa z dnia 2 lutego 1885 r., mocą 
której na zasadzie ustaw y państwowej z d. 2 maja 
1883 r. wydane zostały postanowienia o urządze­
niu publicznych szkół ludowych, a w szczególności 
wydziałow ych, m usiała pod wielu względami od­
działać na zewnętrzny i w ewnętrzny rozwój szkół 
ludowych.

Obecnie jednak  jesteśm y już w tern korzystnem 
położeniu, iż przystępując do rozwinięcia szcze­
gółowego obrazu organizacyi naszych szkół Judo 
wvcb, możemy się oprzeć na świeższych datach, 
aniżeli te, które podaje ostatnie sprawozdanie R a­
dy szkolnej. Oddzielnie bowiem od publikacyi Ra­
dy szkolnej, wydał dyrektor krajowego biura sta ­
tystycznego prof. D r Tadeusz P iłat z właściwą 
sobie starannością: S t a t y s t y k ę  a d m i n i s t r a ­
c y j n ą  i f i n a n s o w ą  s z k ó ł  l u d o w y c h  w 6 a  
l i c y  i. Sumienna ta  i tak  pożyteczna praca ze­
staw ia najw ażniejsze daty  z roku szkolnego 1884/5 
odnoszące się do strony adm inistracyjnej i finan­
sowej urządzeń szkolnych, a  w ten sposób staje 
się pożądanem uzupełnieniem spraw ozdania Rady 
szkolnej, które z natury rzeczy powinno w pierw­
szym rzędzie uwzględniać stronę naukową.

Praca prof. P iłata, na której bezwzględnie się 
opieramy w niniejszym artyku le , określa zaraz 
na wstępie w sposób jasny  rozmaite kategorye 
szkół ludowych. —  Obowiązujące ustaw y szkolne 
rozróżniają szkoły ludowe p u b l i c z n e  i p r y w a ­
t n e ,  stosownie do tego, czyim kosztem szkoły się 
utrzym ują. Szkoły ludowe, utrzym ywane w całości 
lub w części z fanduszów państwa, kraju, pow ia­
tu lub gm iny, są szkołami publicznemi, wszyst­
kie inne zaś prywatnem i.

Publiczne szkoły ludowe zostają pod nadzorem 
Rad szkolnych miejscowych, a w dalszym rzędzie

Rad szkolnych okręgowych i Rady szkolnej krajo­
wej. Pełnią w nich służbę nauczyciele publiczni, 
m ający charak ter urzędników publicznych i posia­
dający przepisaną kwalifikacyę, a  mianowani przez 
władze szkolne na podstawie prezenty Rad szkol­
nych miejscowych, gmin albo uprawnionych do te ­
go osób. Urządzenie tych szkół, zakres nauki i 
sposób udzielania jej muszą się stosować do prze­
pisów ustaw, tudzież do rozporządzeń wydanych 
przez w ładze szkolne.

Szkoły pryw atne nie podlegają nadzorowi Rad 
szkolnych miejscowych, lecz tylko zwierzchniemu 
nadzorowi R ad szkolnych okręgowych i Rady szkol­
nej krajowej, k tóra udziela pozwolenia do otw ar­
cia takiego zakładu. Nauczycieli uczących w tych 
szkołach dobiera sobie właściciel zakładu, muszą 
oni jednak posiadać odpowiednie uzdolnienie. P lan 
nauki musi odpowiadać co do celu wymaganiom 
postawionym dla szkoły publicznej tego samego 
stopnia, lecz może obejmować jeszcze dalsze k ie ­
runki. Co do urządzeń szkolnych istnieje ten ty l­
ko warunek, aby nie sprowadzały obawy o zdro­
wie dzieci. Minister wyznań i oświaty może przy­
znać szkołom pryw atnym  prawo w ystaw iania św ia­
dectw, —  m ających to samo znaczenie praw ne, 
co świadectwa w ystaw iane przez szkoły publiczne, 
a to wtedy, jeżeli organizacya szkoły i stopień 
nauki (Lehrziel)  staw iają ją  na równi ze szkołą 
publiczną, k tórą ona ma zastępywać.

Obecnie, kiedy organizacya publicznych szkół 
ludowych na podstawie obowiązujących ustaw  szkol­
nych z r. 1873 nie jest jeszcze przeprowadzoną 
w całym kraju i istnieją jeszcze publiczne szkoły 
ludowe, urządzone na podstawie dawniejszych prze­
pisów szkolnych, dzielim y publiczne szkoły ludo­
we na z r e o r g a n i z o w a n e  t. j. urządzone na 
podstawie ustaw  szkolnych z r. 1873 i n i e  z r e ­
o r g a n i z o w a n e ,  t. j. nieurządzone jeszcze na 
podstawie owych ustaw.

Szkoły ludowe publiczne zorganizowane dzielą 
się podług zakresu nauki na szkoły wydziałowe i 
pospolite szkoły ludow e, które mogą być albo 
e t a t o w e  albo f i l i a l n e .  Filialnem i są szkoły, 
w których udzielają nauki nauczyciele szkoły są­
siedniej, bądź stale exponowani, bądź dochodzący, 
lub też nauczyciele nadetatowi.

W bliskim związku z podziałem poprzednim 
pozostaje podział szkół ludowych publicznych po­
dług ilości klas, który jednak  w naszem szkolni­
ctwie ludowem ma odmienne znaczenie, niż w szko­
łach średnich. W edług obowiązującego regulaminu 
szkolnego (§ 55), szkoły ludowe publiczne dzielą 
się na jedno- dwu- lub więcej klasowe, stosownie 
do tego, czy w nich uczy jeden tylko nauczyciel, 
czy też dwóch lub więcej nauczycieli. Rrzy ozna­
czeniu kategoryi szkoły według ilości klas, klasy 
współrzędne nie wchodzą w rachubę. Pom inąwszy 
zatem to ostatnie zastrzeżenie, liczba klas oznacza 
liczbę nauczycieli zatrudnionych w szkole; p o d z i a ł  
s z k ó ł  w e d ł u g  i l o ś c i  k l a s  j e s t  p o d z i a ł e m  
w e d ł u g  i l o ś c i  s i ł  n a u c z y c i e l s k i c h .  Jeżeli 
przy mniejszej liczbie sił nauczycielskich podział 
na klasy nie da się przeprowadzić w ten sposób, 
żeby każda k asa obejmowała dzieci jednego mniej 
więcej wieku i jednego stopnia n au k i, natenczas 
każe regulamin szkolny urządzać w każdej klasie, 
w której są dzieci różnego wieku i stopnia nauki, 
odpowiednią ilość oddziałów (§§ 56 i 57 regula­
minu).

W końcu w ypada jeszcze wymienić podział szkół 
ludowych wszelkich kategoryj, podług języka  wy­
kładowego. Rozróżniamy w tej mierze w kraju 
szkoły z językiem  wykładowym  polskim , ruskim 
i niemieckim, dalej szkoły, w których więcej niż 
jeden z powyższych języków  jest językiem w y­
kładow ym , a  to w rozmaitych kombinacyach. — 

Prof. P iłat zapowiada, iż sta tystyka języrk a  w ykła­
dowego w szkołach ludowych będzie przedmiotem 
oddzielnej pracy.

Szkół pospolitych było z początkiem roku szkol­
nego 1884 5 ogółem 2.707, między któremi mę-
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H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a

To m czwar ty .

(Ciąg dalszy)

Postać młodego książątka była pełna w dzięk u ; 
tw arz duża , na lan a , w ypukłe oczy patrzyły nie 
śm iało; usta miał g rube , w ilgotne, lak u ludzi 
skłonnych do uciech stołu; olbrzymie i czarne jak  
skrzydło k ruka włosy spadały mu aż na ramiona. 
W ziął też po ojcu tylko owe krucze włosy i sma 
głość cery.

Ci, którzy mu byli bliżsi, upewniali jednak  Kmi 
cica, że młody książę ma duizę szlachetną, pojęcie 
niepospolite i znakom itą pamięć, dzięki której pra 
wie w szystkiem i językam i rozmówić się może — 
i że tylko pew na ociężałość ciała i ducha, oraz 
przyrodzone łakom stwo w jedzeniu, stanow ią wady 
tego niepospolitego zkądinąd panięcia.

Jakoż wdawszy się z nim w rozmowę, p rzek o ­
nał się pan Andrzej, że książę nietylko ma poję­
tny dowcip i trafny sąd o wszystkiem , ale i dar 
jednan ia  sobie ludzi. Kmicic pokochał go po pier 
wszej rozmowie tem uczuciem, w którem jest n a j­
więcej litości. Uczuł, że dałby wiele, by temu sie 
rocie wrócić świetny los, jak i mu się prawem 
z urodzenia należał.

Lecz przekonał się także przy pierwszym obie 
dzie , iż praw dą było, co mówiono o łakom stwie 
Michała. Młody książę zdaw ał się nie myśleć o 
mczem w ięcej, tylko o jedzeniu. W ypukła jego 
oczy śledziły niespokojnie każdą potraw ę, a gdy 
mu przynoszono półmisak, nabierał ogromne kupy 
na talerz i ja d ł chciwie z m laskaniem  wargami,

jak  tylko łakom cy jad a ją . Marmurowa tw arz księ­
żnej przyoblekała się na ów widok jeszcze wię 
kszym smutkiem. Kmicicowi zaś stało się nieswojo 
tak  dalece, że odwrócił oczy i spojrzał na pana 
Sobiepana Zam oyskiego.

Lacz pan starosta K ałaski nie patrzył a,ui na 
księcia Michała, ani na swego gościa. Kmicic po 
szedł za jego w zrokiem , i poza ramieniem księ 
żnej G ryzeldy ujrzał prawdziwie cudne zjawisko, 
którego nie zauważył dotąd. —  Była to m alutka 
głów ka dziew częca, biała ja k  mleko, k raśaa  jak  
róża, a wdzięczna ja k  obrazek. Drobniuchne, same 
przez się w ijące się loczki zdobiły jej czoło; by 
stre oczka strzygły ku oficerom, siedzącym  wedle 
pana starosty, nie pom ijając i jego sam ego; wre­
szcie zatrzym ały się na Kmicica i patrzyły nań 
z uporem tak  pałnym zalotności, jakby  mu chciały 
w głąb serca zajrzeć.

L9CZ Kmicic niełatwo się konfandował, więc jął 
zaraz patrzyć w te oczka zgoła zuchw ale, a na 
stępnie trącił w bok siedzącego wpodle p an aS b u r­
skiego, porucznika nadw ornej pancernej chorągwi 
ordynackiej, i spytał półgłosem :

  A co to za firka ogon iasta?
  Mości panie —  odrzekł ostro pan Szaraki —

nie mów lekce, kiedy nie w iesz, o kim mówisz... 
nie żadna to firka, jeno panna Anna Borzobohata 
Krasieńska... i wacpau inaczej jej nie z w ij, jeśli 
nie chcesz swojej grub.jam tatis żałować.

  Aspan chyba nie wiesz, że firka to tak i ptak
i bardzo wdzięczny, dlatego też żadnego w tern 
przezwisku kontemptu niemasz -  odparł, śmiejąc 
sie Kmicic —  ale m iarkując z waszmośeinej cho­
lery, srodze musisz być zakochany.

— A kto tu niezakochany?! — m ruknął opry­
skliw ie Szurski -  sam pan starosta ledwie oczu 
nie w ypatrzy i jako  na szydle sie zi.

-  Co t a m 4 w a T p l?  w idzisz!.. O n, ja , Garbow- 
ski, Stolągiewiez, Koaojadzki, Rubeck z dragam i, 
P ieczynga, wszystkich pogrążyła... l z w-»opuuem

stanie się to sam o, jeśli tu długo posiedzisz. Jej 
dwudziestu czterech godzin dosyć.

- E j, panie bracie! nie dałaby i we d wadzie

ski —  toś waść ze spiży, czy co ć
—  Nie! jeno gdy kto wacpauu ostatniego talara 

z kieszeni ukradnie , to się już nie potrzebujesz 
bać złodzieja...

—  Chyba że t a k ! — odrzekł Szurski.
Kmicic zaś sposępniał nag le , bo mu w łasae 

zgryzoty na myśl przyszły, i nie zważał więcej, 
że czarne oczka coraz to uporczywiej w niego pa 
trzyły, jakby  p y ta jąc : jak  się nazywasz i zkąd 
się wziąłeś młody rycerzu?

A Szurski m ruczał:
  Wierci w ierci! . . .  wierciła tak  i we mnie,

póki do serca nie dowierciła... teraz ani dba.
Kmicic otrząsnął się z zamyślenia.
—  Czemu się który z was nie żeni u kaduka!
  Bo jeden  drugiemu p rzeszk ad za!
-— B i ,  to dziew ka gotowa osiąść na koszu... 

choć, co praw da, jeszcze w tej gruszce białe ziarn­
ka być muszą.

Na to Szurski wytrzeszczył oczy, i pochyliwszy 
się do ucha Kmicica rzekł wielce tajemniczo :

— M ówią, że jej dwadzieścia pięć la t ,  jak  Bo­
ga kocham! Jeszcze przed inkursyą hultajską była 
u księżnej Gryzeldy.

—  Dziw nad dziwy, nie dałbym  jej nad sze 
snaście, niechby ośm naście, najw yżej!

Tymczasem „licho" domyśliło się widocznie, że 
o niem m ow a, bo oczki jarzące nakryło powie 
kami i jeno boczkiem trochę strzelało ku Kmici­
co w i, pytając ciągle: ktoś je s t, taki urodziwy?... 
zkąd się w ziąłeś?

A on mimowoli począł pokręcać wąsa.
Po obiedzie wziął go pod ram ię pan starosta 

K ałusk i, który z uwagi na dworne maniery Kmi­
cica , traktow ał go jako  nie powszedniego gościa.

— Panie Babinicz — rzekł — wszakże wasz 
mość mówiłeś m i, żeś z L itw y?

— T ak  jest panie starosto.
—  Powiedz że m i, zali nie znasz na Litwie Pod- 

bipiętów.
—  Znać nie znam , bo też już ich na świecie 

niem asz, przynajm niej ty ch , którzy się Zerwi 
kapturem  pieczętowali. Ostatni pod Zbarażem po­
legł. Był to najw iększy rycerz , jakiego Litwa wy­
dała. Kto u nas o Podbipiętacb nie w ie?

— Słyszałem i ja  o tem , ale owo dlaczego py­
tam : jest na respekcie u siostry mojej jedna pan­
na , która się Borzobohata K rasieńska n a z y w a . 
ród zacny!... Była ona narzeczoną tego Podbiplęty, 
który zabit pod Zbarażem. Sierota to , bez ojca i 
m atki, a chociaż siostra księżna wielce ją  miłuje 
przecie ja ,  przyrodzonym opiekunem siostry będąc, 
tem samem mam i onę dziewczynę w opiece.

— Miłaż to o p iek a ! — wtrącił Kmicic.
Pan starosta kałuski uśmiechnął s ię , mrugnął 

oczyma i m lasnął językiem  :
—  Co! m arcepan ik ! co?...
Lecz wnet spostrzegłszy, iż się zdradza, przy­

brał tw arz poważną.
— Zdrajco! —  rzekł pół żartem , a pół seryo — 

chciałeś mnie na hak przyw ieść, ledwicm się nie 
w y g ad ał!...

  Z e zem ?  — pyta! K m icic, patrząc mu by­
stro w oczy. . ,

Tu Sobiepan ostatecznie zm iarkow ał, że lotno­
ścią dowcipu gościowi nie spro8fa  i zaraz rzecz
obrócił. . . . . .

—  Ten Podbipięta — rzekł — zapisał jej ja- 
koweś folw arki, tam w waszych stronach. Nazwisk 
nie pam iętam , bo cudaczne: jakieś Bałtupie, Sy- 
ruciany, M yszykiszki, słowem: wszystko, co miał. 
Dalibóg nie pamiętam... pięć czy sześć folwarków.

  Ba! klucze to raczej nie folwarki. Podbipięta
był człek wielce możny i gdyby ta panna do ca­
łej jego fortuny kiedyś doszła, mogłaby mieć w ła­
sny fraucym er i między senatorami męża szukać.

Tak-że pow iadasz? Znasz owe w ioski?
— Zuam jeno Lubowicze i Szeputy, bo te koło 

mojej majętności leżą. Samej leśnej granicy będzie 
mil ze d w ie , a polnej i łącznej drugie tyle.

— Gdzież to je s t?
—  W W itebskiem.
—  Oj! daleko , nie w art* ta  spraw a zachodu, 

ile , że tam te k ra je  pod nieprzyjacielem.
— Jak  nieprzyjaciół w yżeniem , to do m ajętno­

ści dojdziem. Ale Podbipiętowie m ają swoje m a­
jętności i w innych stronach , a na Żmudzi bardzo 
znaczne, wiem o tem dobrze, bo mam też tam k a ­
wał ziemi.

— W idzę, że i waszmościna substaneya nie 
torba sieczki.

— Nic to teraz nie przynosi. Ale cudzego mi 
nie trzeba.

— Poradź że mi w aszm ość, jakby  dziewczynę 
na nogi postawić.

Kmicic rozśmiał się.
—  Wolę o tem radzić , niż o czem innem. N aj­

lepiej do pana Sapiehy się udać. Byle spraw ę 
wziął do serca, to jako wojewoda witebski i na j­
znam ienitsza na Litwie perso n a , siła  mógłby 
wskórać.

—  Mógłby awizy do trybunałów rozesłać, że to 
testamentem Borzobohatej zapisano, aby dalsi k re ­
wni nie szarpali.

—  T ak  jest. Ale trybunałów teraz n iem asz, a 
pan Sapieha co innego też ma na głowie.

—  Możnaby dziewczynę w ręce mu i w opiekę 
oddać. Mając ją  na oczach , prędzejby dla niej co 
uczynił.

Kmicic spojrzał ze zdziwieniem na pana s ta ­
rostę.

— Co on w tem m a , że się chce je j ztąd po­
zbyć? — pomyślał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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•skich 70, żeńskich 64, a mięszanych, przeznaczo­
nych dla dzieci obu płci, 2.573. Przeszło 95%  
szkół ludowych pospolitych służy zatem równo­
cześnie dla dzieci obu płci.

Podług ilości klas, która oznacza tu ilość nau­
czycieli, nie licząc klas równoległych, dzielą się 
powyższe szkoły pospolite na szkoły o jednym na­
uczycielu, których jest 2313 czyli 85,44%, o dwóch 
nauczycielach 196 czyli 7,24°/0> o trzech nauczycie­
lach 42 czyli 1,55%, o czterech nauczycielach 132 
czyli 4,88%, o pięciu nauczycielach 16 czyli 0,59%, o 
sześciu nauczycielach 4 czyli 0 ,15% , o siedmiu 
nauczycielach 4 czyli 0,15% . Razem przeto jest 
szkół ludowych publicznych, urządzonych na pod­
stawie obowiązujących ustaw szkolnych, 2721.

Szkół ludowych publicznych, nieurządzonych do­
tąd na podstawie obowiązujących ustaw szkolnych, 
zatem takich, których organizacya polega na dawniej­
szych przepisach, jest w bieżącym roku szkolnym je­
szcze 348, z których 309 czyli 88,70% jednoklaso- 
wych, a reszta o większej ilości klas, przeważnie 
o 3 klasach. Po doliczeniu tej ostatniej kategoryi 
t. j. szkół ludowych, nieurządzonych na podsta­
wie obowiązujących ustaw , wynosi ogólna ilość 
szkół ludowych publicznych w całym kraju 3,069, 
z których 88,74%, czyli prawie % 0 urządzonych 
na podstawie obecnych ustaw szkolnych, a 11,26% 
urządzonych według dawniejszych przepisów.

Szkół prywatnych, których liczba daleko częściej 
się zmienia, niż liczba szkół publicznych, było z po­
czątkiem bieżącego roku szkolnego ogółem 318, 
nie licząc ani ochronek, które szkołami nie są, 
ani też chajderów żydowskich, których część ma 
także charakter ochronek, a które wogóle nie zo­
stały dotąd poddane należytej ewidencyi ze stro­
ny władz szkolnych. Z owych 318 szkół niepubli­
cznych 53 czyli 16.60% miało przyznaną cechę 
publiczną t. j. prawo wystawiania świadectw pu­
blicznych, reszta zaś 265 nie miała tej cechy. —  
Dodać należy, iż szkół ludowych utrzymywanych 
przez obszary dworskie jest w całym kraju tylko 
9, a szkół prywatnych, utrzymywanych przez wło­
ścian w 15 powiatach, 165.

Doliczywszy szkoły prywatne do wykazanej po­
przednio liczby publicznych szkół ludowych, otrzy­
mujemy ogólną ilość 3.387 szkół ludowych wszel­
kich kategoryj w całym kraju, z których 73 znaj­
duje się w głównych miastach Lwowie i Krako­
wie, a 3.314 w reszcie kraju.

Wykazawszy ilość szkół ludowych wszelkich 
kategoryj, wypada teraz obliczyć ilość gmin i i- 
lość mieszkańców, którym służą te szkoły, aby 
ocenić, o ile kraj nasz zaopatrzony jest w szkoły 
ludowe i o ile oddaleni jesteśmy od wskazanego 
w art. 11 ustawy szkolnej z r. 1873 celu; „aby 
każda gmina lub osada należała do pewnej szko­
ły." Otóż istnieją w bieżącym roku szkolnym 
w całej Galicyi, po wyłączeniu miast Lwowa i 
Krakowa, publiczne szkoły ludowe zorganizowane 
t. j. urządzone na podstawie ustaw obowiązują­
cych, w 2.601 gminach, a to w 2.035 gminach 
szkoły etatowe, zaś w 566 szkoły filialne. Do 
szkół w owych 2.601 gminach przydzielonych jest 
dalszych 804 gmin, tak iż istniejące w kraju pu­
bliczne szkoły ludowe, zorganizowane w myśl o- 
bowiązujących ustaw szkolnych, służą ogółem dla 
3.405 gmin, liczących ogółem 4.134.484 ludności. 
Zatem po wyłączeniu miast Lwowa i Krakowa, 
na 6.228 gmin i 5.783.066 ludności w reszcie kra­
ju  jest zaopatrzonych w publiczne szkoły ludowe 
zorganizowane 54,6% powyższej liczby gmin i 
71,5% powyższej liczby ludności, zaś 45,4% 
gmin i 28,5%  ludności nie jest zaopatrzonych 
w takie szkoły. Publiczne szkoły ludowe, nieurzą- 
dzone dotąd podług ustaw obecnych, istnieją w 336 
gminach a służą prócz tego przydzielonym do 
nich 114 dalszym gminom, tak iż wogóle ta  ka- 
tegorya szkół służy dla 450 gmin z ludnością 
299.988.

Zliczywszy teraz razem gminy, dla których i- 
stnieją szkoły ludowe publiczne jednej i drugiej 
kategoryi t. j. zorganizowane w myśl ustaw obe­
cnych i niezorganizowane, tudzież ludność jednych 
i drugich gmin, otrzymamy rezultat następujący : 

Publiczne szkoły ludowe istnieją w 2.937 gmi­
nach, a służą dla przydzielonych dalszych 919 
gmin, służą przeto ogółem dla 3.855 gmin, czyli 
61,9% wszystkich gmin całego k raju , a dla 
4.448,716 ludności czyli 76,9%, albo dla prze­
szło trzech czwartych części [ludności całego kra­
ju, nie licząc Lwowa i Krakowa. Natomiast nie 
należą do obrębu publicznej szkoły ludowej t. j. 
nie mają takiej szkoły u siebie i nie są przydzie­
lone do takichże szkół istniejących w gminach są­
siednich, czyli zatem wcale nie są zaopatrzone 
w publiczne szkoły ludowe 2.376 gmin czyli 38,1% 
wszystkich gmin w kraju , a gminy te obejmu­
ją  1,349.692 ludności, czyli 23,1% albo mniej 
niż jedną czwartą część ludności całego kraju, 
pozostałej po wyłączeniu ludności Lwowa i Kra­
kowa.

Ztąd, —  że procent ludności, niezaopatrzo- 
nej w publiczne szkoły ludowe jest blisko dwa 
razy mniejszy, niż procent gmin, w [których ta 
ludność mieszka, wynika niewątpliwie, iż między 
gminami niezaopatrzonemi dotąd w publiczne szko­
ły ludowe znajdują się przeważnie gminy małe, 
liczące nie wiele mieszkańców, a skutkiem tego 
też rozporządzające daleko skromniejszymi środ­
kami materyalnymi. Ze szczegółowych dat staty­
stycznych wypływa, że do powiatów najgorzej za­
opatrzonych w szkoły ludowe publiczne należą po 
wiaty zachodnie i niektóre powiaty środkowej 
części kraju. Do powiatów, najlepiej zaopatrzo­
nych w publiczne szkoły ludowe, należą powiaty 
wschodnie i niektóre powiaty na południu środ­
kowej części kraju położone.

Przyjąwszy, że stosunek liczebny, jaki zachodzi 
między gminami, które mają u siebie publiczne 
szkoły ludowe, a gminami, które przydzielone są 
do szkół sąsiednich, t. j., że te ostatnie gminy 
stanowią jedną czwartą część wszystkich gmin za­
opatrzonych w publiczne szkoły ludowe, utrzyma 
się także w obrębie owych 2.376 gmin, dla któ­
rych wypadnie założyć publiczne szkoły ludowe, 
natenczas dla tych 2.376 gmin wypadłoby może 
założyć około 1790 szkół. Gdybyśmy potrącili 198 
gmin zaopatrzonych w szkoły prywatne, z których 
jedna część tylko czyni zadość potrzebie, pozosta­
łoby w każdym razie do zołożenia 1.592 szkół. 
Przypuściwszy dalej, iż w latach następnych za- 
kładanoby podobnie jak  w r. 1884 po 131 szkó 
corocznie, upłynęłoby jeszcze więcej niż 12 lat, 
zanimby wszystkie gminy w kraju zaopatrzone 
zostały w szkoły ludowe.

Prof. Piłat wyraża jednak nadzieję, że ten ce 
osiągniętym zostanie w rzeczywistości rychlej, a 
to raz dlatego, że w przeważnej liczbie powiatów 
dotąd najmniej zaopatrzonych w szkoły, mianowi­
cie nad Wisłą, gminy są nieduże i niezbyt od sie­
bie odległe, zatem częściej się zdarzy, iż więcej

gmin będzie można przydzielać do jednej szkoły, 
powtóre zaś dla tego, że zakładanie szkół będzie 
mogło w latach późniejszych w miarę, jak  na to 
stosunki skarbu krajowego pozwolą, szybciej po­
stępować.

Rada państwa.
{18-te posiedzenie Izby poselskiej).

Wczorajszy telegram doniósł już, iż na 289 gło­
sujących został Dr Franciszek Smolka wybrany 
)rezesem Izby poselskiej 279 głosami (10 kaitek 
oddano próżnych). Zajmując prezydyalne krzesło, 
jodziękował Dr Smolka za wysoki zaszczyt, wy 
świadczony mu wyborem, zapewniając, iż zawsze 
ze ścisłą objektywnością postępować będzie. Pier 
wszym wiceprezesem został wybrany hr. Ryszard 
Clam Martimtz 167 głosami na 276 głosujących 
'105 kartek oddano próżnych), drugim wicepreze 
sem został wybrany Chlumeeky 257 głosami na 
273 głosujących.

Do komisyi szkolnej zostali w ybrani: hr. Salm, 
Jah n , Dr Mikyska, Jireczek, Tonner, Klun, Dr 
Rapp, Borcicz, ks. C z a r t o r y s k i ,  Dr C z e r  k a w 
ski ,  hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i ,  X. D r C h o t  
i o w s k i ,  Ś a w c z y ń s k i ,  hr. F lirstenberg, Dr 
leer, Dr Edward Saess, Dr Haase, Carneri, Dr 

Wddaner, Dr Fuchs, Karlon, Dr Hallvich, Dr Fuss, 
Dr Weitlof.

Do komisyi ekonomicznej zostali w ybrani: Pabst 
mann,  baron Bojakowsky, Dr Kaizl, Schindler, 
Salasek, Suklje, Lupul, br. Spaur ,  C h r z a n o w ­
ski ,  S m a r z e w k i ,  W y s o c k i ,  T y s z k i e w i c z ,  
O n y s z k i e w i c z ,  Soehor, Gudenus, Mautner, bar. 
Moscon, Pacher, baron Schwegel, Proskowetz, Ro- 
gel, Oberndorfer, Hallvich, Pernerstorfer.

Przedłożenie rządowe o zabezpieczeniu robotni 
rów na wypadek kalectwa i choroby, przekazano 
komisyi przemysłowej, zaś projekt nstawy o zmia­
nie postępowania egzekucyjnego komisyi prawni­
czej.

Dep. Kindermann uzasadnia 8 wój wniosek wzglę­
dem upaństwowienia czeskiej kolei półuocnej. — 
Wniosek ten po przemówieniu Scbanpa przekaza 
no komisyi kolejowej.

Dep. hr. Vetter uzasadnia swój wniosek w spra­
wie zmiany ustawy o zarazie na bydło; wniosek 
)rzekazano komisyi ekonomicznej.

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek 
dnia 9 b. m.

List berliński „Polit .  C orrespondenz.“
Sygnalizowany nam telegraficznie uwagi godny 

list z Berlina, zamieszczony w Polit. Corr., brzmi 
dosłownie:

„Uwagi, jakie pewna część austryackiej prasy 
nawiązała do mów kanclerza państwa w dyskusyi 
nad sprawą polską, wywołały tu wielkie zdumie­
nie. Wypływa to albo z przekręcenia sprawozdań, 
albo z braku objektywnego spokojnego zapatry­
wania, jeżeli z mów tych wnoszą o zmianie uczuć 
kanclerza dla Austro-Węgier i o oziębieniu o bo 
lólnych stosunków. Przyjaźń obu państw jest pe 
wnym faktem, i jest ona w swej treści tak wzmo 
cnioną, iż nie potrzeba się z tej lub tamtej strony 
obawiać wyzyskania historycznych reminiscencyj 
dla potrzeb własnej, wewnętrznej polityki. Mowy 
ks. Bismarka nie dają nawet najmniejszego po 
wodu do przypuszczenia, jakoby się oziębiły au- 
stryacko-niemieckie stosunki, i istotnie nie można 
pojąć, jak  mogły powstać podobne rozumowania. 
Hoże wyjaśnienie w tem leży, iż odpowiadają one 
potrzebom wewnętrznej taktyki odnośnych austrya- 
ckich frakcyj.

Równie niezrozumiałemi, jak wspomniane ko­
mentarze, są także rozumowania polskiej prasy 
w Austryi, dopatrujące w mowach Bismarka za 
czepnych zamiarów przeciw Słowiańszczyznie wo 
góle. O podobnych tendencyacb nie myśli kanclerz, 
jak  wogóle nie myśli o mięszaniu s ;ę w wewnę- 
trzno-państwowe stosunki innych państw. Odwra­
cając przysłowie: Hanc veniam damus, petimusque 
vicissim, nie myśli kanclerz stanowczo o tem, aby 
pozwalać sobie takiej wolności wobec innych, ja 
kiejby innym z pewnością nie pozwolił. Kwestya 
polska istnieje dla niego tylko jako specyficznie 
pru8ko-niemiecka spraw a, o ile on wzmocnieniu 
się elementu polskiego w granicach pruskich chce 
zapobiedz; inne państwa mogą z Polakami robić, 
co w swoim interesie uznają za potrzebne. P ań­
stwowemu interesowi Prus nie odpowiada, aby się 
żywioł polski wzmacniał przez przypływ obcych 
elementów, i aby nastąpiło ciche przygotowanie 
do polskiego rządu pobocznego wewnątrz granic 
kraju i do przyszłego urzeczywistnienia myśli o 
narodowo-polskiej jedności. Każde państwo wie 
najlepiej, gdzie go uciska jego but i ma prawo 
obmyśleć same dla siebie warunki swojej egzy- 
stencyi i swego bezpieczeństwa. Uznały to rządy 
rosyjski i austryacki, a naturalnie także rządowi 
niemieckiemu nie przeszło i nie przejdzie nigdy 
przez myśl kwestyonować pośrednio lub bezpośre­
dnio au8tryackiemu, rosyjskiemu lub któremu in 
nemu rządowi prawa swobodnego rządzenia we 
własnym domu. Jest to jednak bardzo anachroni 
stycznem i wysoce ciasnem pojęciem, iż rząd, 
który Polaków nie faworyzuje, me mógłby iść ra 
zem z innym rządem, który ich faworyzuje. Dziś 
kwestya polska nie odgrywa wśród mocarstw eu­
ropejskich takiej roli, aby mogła być decydującą 
dla ich stanowiska względem siebie i w Europie.

O zapatrywaniach objawionych w wiedeńskie i 
dziennikach liberalnych co do wewnętrznego poli­
tycznego znaczenia mów kanclerza niemieckiego, 
nie warto dziś słów tracić. Ani nie „wyzywał" 
on niemiecki parlamenty ani nie traktował Niemców 
jako „niewolników," ani nie grozi żadna „kata 
strofa." Z takich poglądów możnaby chyba wy­
snuć wniosek, i i  wiedeńska prasa niemiecko-libe- 
ralna zdaj3 się mniej cenić wartość dobrych sto­
sunków między Austro-Węgrami i Niemcami, które 
między rządami Austro-Węgier i Niemiec —  mi­
mo wszystkich zaczepek — istnieją nieosłabione."

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej dnia  4  lutego.

Przewodniczący Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i .
Na wstępie posiedzenia odczytanem zostało p i­

smo Towarzystwa Donau-Verein  w Wiedniu, wzy­
wające Radę do wysłania delegata na obrady m a­
jące się odbyć w stolicy monarchii d. 10 b. m., 
których celem będzie polepszenie stanu żeglugi na 
rzekach monarchii. Pismo odesłanem zostało do

sekcyi ekonomicznej, z upoważnieniem Rady, aby 
sekeya wysłała delegata ze swego grona, jeżeli 
uzna tego potrzebę.

Odczytanym został dalej wniosek r. m. F e i n -  
t u c h a ,  w sprawie krowianki. Wnioskodawca wy- 
tazuje, iż obowiązek dostarczania krowianki na 
cele szczepienia należy do zakresu rządu, i dla­
tego też miasto W iedeń, postępując ściśle na le­
galnej drodze, uzyskało ty le , iż Namiestnictwo 
dolno-austryackie dostarcza mn z obowiązku kro 
wianki. R m. Feintuch wnosi w ięc, aby Rada 
nasza udała się do Namiestnictwa lwowskiego o 
dostarczenie bezpłatne krowianki na r. 1886, oraz 
zażądała zwrotu wydatków, jakie poniosła, za te 
lata, w których z własnych funduszów zakupywała 
trowiankę. Rada odesłała ten wniosek do sekcyi 
irawniczej.

Radca miejski prof. Dr K a s p a r e k  przedkła- 
( a R adzie, imieniem sekcyi prawniczej wniosek, 
itóry wymaga bezwłocznego załatwienia. Dotyczy 
on ostatecznego uzupełnienia układów w sprawie 
uregulowania własności Błoń z klasztorem PP. Nor­
bertanek i gminą Półwsie Zwierzynieckie. Wnioski 
szczegółowe postanawiają: 1) odstąpienie dodatko­
we PP. Norbertankom wąskiego pasu Błoni, obej 
mującego 1472 sążni Q j  ta przestrzeń ma być 
kompensatą za wymagane przez klasztor urządze­
nie i utrzymywanie przez gminę miasta Krakowa 

rogi* prowadzącej do parceli* odstąpionej już po- 
>rz dnio PP. Norbertankom; 2) gmina Półwsie Zwie­
rzynieckie zażądała ostatecznie wyrównania ziemią 
oarcelj Błoń odstąpionej jej przez Kraków, dalej 
ogrodzenia tejże parceli, a wreszcie połączenia 
ej odpowiednią drogą z głównym gościńcem, który 
lędzie wiódł z Krakowa ku Woli Justowskiej. 
Dzięki interwencyi p. Alfreda Milieskiego, które­

mu miasto winno wdzięczność za współdziałanie 
tak poprzednio jak  obecnie, Gmina Półwsie zgo­
dziła się na następne w arunki: a) w miejsce wy­
równania parceli na wynagrodzenie w kwocie złr. 
100; b) na odroczenie ogrodzenia odstąpionej par­
celi, aż do czasu wygaśnięcia stosunku poddzier 
żawiania Błoń władzy wojskowej na ćwiczenia i 
c) na urządzenie przez gmiuę m. Krakowa odpo­
wiedniej drogi, łączącej parcelę Półwsia z drogą 
główną od Krakowa ku Woli Justow skiej, z tem 
właśnie zastrzeżeniem, iż obowiązek ten będzie 
objęty deklaracyą, nie zostanie zaś pomieszczony 
ani w kontrakcie, ani w księgach hipotecznych. 
Trzy te punkta ostatnie stanowią wnioski komisyi 
prawniczej, i przyjmuje takowe Rada, jak  również 
wniosek co do dodatkowego odstąpienia wąskiego 
paso gruntu PP. Norbertankom, a wreszcie wnio­
sek wyrażający podziękowanie p. Alfredowi Mi 
Heskiemu,, za jego w tej mierze życzliwość dla 
m. Krakowa.

R. m. Dr Faustyn J a k u b o w s k i ,  imieniem 
komisyi gazowej, przedkłada również wniosek, wy­
magający bezzwłocznego załatwienia. Rzecz ma 
się, jak następuje: Komisya gazowa pragnie jak 
najprędzej zapłacić Towarzystwu Gazowemu Des- 
sau8kiemu kwotę, umówioną, jako cena kupna Z t- 
kładu, by jaknajrychlej objąć Zakład i przepro­
wadzić potrzebne urządzenia, a zatem jaknajry- 
chlvj oś wietlić miasto i prowadzić Zakład na ra 
chunek miasta. Objęcie może nastąpić po złożeniu 
gotówki z dniem 1 go każdego miesiąca, przed 
którym snma wypłaconą zostanie, nie trzeba zaś 
zapominać, że każdy miesiąc czyni 6.000 złr. do­
chodu. Przygotowanie wszakże skryptu dłużnego 
i rozpatrzenie ofert,_ złożonych na sfinansowanie 
pożyczki musi zabrać dłntszy przeciąg czasu — 
więc gdyby się sprawa przeciągnęła poza luty,— 
Zakład możnaby odebrać dopiero 1 marca i t. d. 
Komisya umó wiła się zaś z Towarzystwem, że je ­
żeliby pieniądze złożone zostały rychło, to także 
owe połączenia nowe rury głównej z prywatnymi 
konsumentami odbywałyby się już na rachunek gmi­
ny. Pieniędzy gotowe są dostarczyć zaraz tutejsze 
instytueye finansowe, jak  T o w a r z y s t w o  w z a ­
j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  200,000 złr. i K a s a  
O s z c z ę d n o ś c i  k r a k o w s k a  350,000 {brawo), 
dzięki zaś przyrzeczeniu bawiącego w Krakowie 
Marszałka, D ra Zyblikiewicza, zezwolenie Wydz. 
krajowego na kupno Zakładu i zaciągnięcie poży 
czki można uzyskać w 24 godzinach. — Ale dla 
instytucyj, które ofiarowały się z gotowością do 
starczenia gotówki, należy wystawić weksel, i 
do tego potrzebnem jest upoważnienie Rady. Wek­
sel opiewałby na termin 3-miesięczny, z możnością 
rychlej8zego spłacenia zo opłatą b%. W tym też 
duchu czyni wniosek sprawozdawca komisyi gazo­
wej co do wystawienia wekslu, a to umożliwi ob 
jęcie Zakładu gazowego jeszcze w tym miesiącu.

Rada udziela upoważnienie komisyi gazowej do 
podpisania wekslu imieniem gminy -  do podpi­
sania zaś deleguje r  m. Dra F. J a k u b o w s k i e g o  
i b. wiceprezydenta M u c z k o w s k i e g o .

Z porządku dziennego, radca Magistratu S z y m ­
k i e w i c z ,  jako sprawozdawca sekcyi V , moty­
wuje szczegółowo wnioski o przyjęcie do gminy 
kilku osób. Przyjęto mianowicie według wniosków 
sekcyi: 1) AdolfaChrystowskiego (bezopłaty taksy), 
2) Monikę Dąbkowską ftaksa 10 złr.), 3) Kamilę 
Kochanowską (za opłatą taksy 25 złr., r. m. F  e i ń- 
t u c h  wnosił umotywowane zniżenie do 10 złr., 
Rada jednak nie uwzględniła takowego), 4) Stani­
sława Sokołowskiego (taksa 50 złr.), 5) Zlatę 
Flaschel (taksa 10 złr.), 6) Maksymiliana Salwiń- 
skiego (taksa 25 z łr ), 7) Mendla Leinze ga (taksa 
25 złr.), 8) Franciszka Jurjewicza (taksa 50 złr.), 
9) Ksawerę Chlebowską (bez opłaty taksy), 10) 
Józefa Korzeniewskiego (taksa 10 złr.), 11) Dra 
Franciszka Edmunda Pachackiego (taksa 10 złr.), 
12) Marcelego Janika (taksa 10 złr.), 13) Aleksan­
dra Sławikowskiego (taksa 10 złr.), 14) Józefa 
Borzęckiego (taksa 10 złr.), wreszcie Paulinę Bn- 
dziłowicz i Ludwikę Karpińską (bez opłaty taksy).

R. m. Dr R o s e n b l a t t ,  w imieniu sekcyi pra 
wniczej wyjaśnia, iż r. m. Romanowicz postawi 
w listopadzie z. r. wniosek o ustanowienie ankiety, 
któraby zastanowiła się nad drożyzną artykułów 
żywności i mieszkań w naszem mieście. Rada 
wniosek ten przekazała komisyi prawniczej i ta 
żywiła wprawdzie wątpliwości co do skuteczności 
tego wniosku, lecz przecież przyjęła go, gdyż być 
może, że usiłowania w tej mierze przyniosą jak i­
kolwiek skutek. Wniosek przedłożony przez sekcyę, 
a uchwalony przez R adę,brzm i: „Ustanowić ań 
kietę, celem zbadania powodów drożyzny artyku­
łów żywności i pomieszkań w naszem mieście, 
jakoteż celem zastanowienia się nad środkami za 
pobieżenia tejże i przedstawienia Radzie ewentu­
alnych wniosków. W skład ankiety wejść m ają: 
a) trzej delegaci Sekcyi ekonomicznej, b) trzej 
delegaci Sekcyi prawniczej, c) delegat komisyi 
administracyjnej dochodów niestałych, d) szef de­
partamentu prawniczego M agistratu, e) dyrektor 
Budownictwa miejskiego, f) referent spraw staty­
stycznych , g) komisarz targowy, h) weterynarz 
miejski."

Sekeya prawnicza deleguje ze swego grona 
radców miejskich: Dra R o s e n b l a t t a ,  S z p a -  
k o w s k i e g o  i Dra W a r s c h a u e r a .  Sekeya 
ekonomiczna wezwaną będzie do wyznaczenia 
swych delegatów.

R. m. Dr P i e n i ą ż e k  (sprawozdawca sekcyi 
ekonomicznej) uczynił następujący, przyjęty przez 
Radę wniosek:

„Wzywa się p. Syndyka miasta, aby zapozwał 
właś iciela dolnych młynów królewskich przy ulicy 
Krupniczej położonych o orzeczenie, że mu słu 
żebność przejazdu, ani przechodu przez parcelę 
L. 1771, własnością miasta będącą, nie przy­
sługuje."

Wreszcie naczelnik Administracyi Akcyzy p. 
P i o t r o w s k i ,  w imieniu komisyi Administracyj­
nej, czyni wniosek sprzeciwiający się projektowa­
nemu przez dyrekcyę inżynieryi wyłączeniu Ogro 
du Krukowskiego z akcyzowego okręgu m. Kra­
kowa.

W motywach do wniosku, sprawozdawca użył 
kilkakrotnie wyrażeń o „osobistym interesie je ­
dnostki," tj. przedsiębiorcy Ogrodu Krakowskiego, 
dlatego też słusznie zabrał głos r. m. R e h m a n  
i jako przedsiębiorca Ogrodu zaznaczył z całą 
stanowczością, iż nie przedsiębiorca, łeez jedynie 
inżynierya wojssowa, jako właścicielka Ogrodu 
Krakowskiego, czyni starania o wyłączenie ogrodu 
z obrębu akcyzowego m. Krakowa, przedsiębiorca 
zaś nie wchodzi tu w grę bynajmniej.

Wnioski komisyi Rada przyjęła i na tem za­
kończyła posiedzenie jawne, rozpoczynając natych­
miast poufae.

Ksiądz Juliusz Dinder,
Arcybiskup nominat gnieżnieńsko-poznański.

X. Dinder urodził się w ziemi warmińskiej w ro­
ku 1830 — liczy więc lat 55.

Pierwsze probostwo sprawował w polskiej gmi­
nie Gryżlicach w powiecie olsztyńskim, gdzie ka 
zał po polsku, zkąd widoczna, że językiem tym 
dobrze włada. Jakiś czas był kapelanem wojsko­
wym w pułku rekrutującym się z ludu poznań­
skiego. Proboszczem w Królewcu został w r. 1860, 
jako zastępca późniejszego biskupa armii X. Na- 
miszanowskiego, z którym z jednej pochodzi oko 
licy i jest złączony przyjaźnią. Jako proboszcz 
królewiecki, przetrwał całą kampanią kulturkampfu 
i osobiśeie przezeń był mocno dotknięty.

W Królewcu istnieje jeden tylko kościół kato­
licki i ten w pierwszych latach walki kulturnej 
oddany został starokatolikom. Proboszcz Dinder 
w s z e lk ic h  dokładał starań, by parafianom swym 
świątynię przywrócić i wzniósł tymczasową ka­
plicę w swym ogrodzie, w której dotąd odbywa 
*ię nabożeństwo. Podczas sprawowania czynności 
kapłańskich, X. Dinder zyskał sobie powszechną 
miłość i zaufanie bez różnicy na,, narodowość pa 
rafian. W kościele katolickim w Królewcu po3 za­
rządem proboszcza Dindera kazania głoszone były 
kolejno po polsku i po niemiecku.

Moniteur de Rome oprócz zgodnych z powyż- 
szem doniesieniem faktów pisze: „Ks. Dinder jest 
charakteru zarazem słodkiego i stanowczego; za­
wsze jednał sobie ogólne sympatye. Ma zdolności 
do administracyi kościoła. Wielkiej łagodności 
w obejściu, ale zawsze niezachwiany w zasadach, 
:nówi on po polsku i jest z Polakami w stosun 
kach — ma on przeszłość, która go czyni godnym 
wysokiego posterunku zarówno trudnego, jak 
zaszczytnego.

Dziennik poznański w artykule pełnym godno­
ści i rozwagi wyraża się między innem i: „Byłoby 
ze strony naszej rzeczą równie niepolityczną, jak  
niesprawiedliwą, chcieć wobec nowozamianowa- 
uego Arcybiskupa zajmować stanowisko, któreby 
go mogło naprowadzać na myśl, że jego osoba 
wzbudza w nas jakąkolwiek z góry powziętą nie­
chęć. Przeważnie wszystko, co nas dotychczas do­
chodzi, przemawia na jego korzyść. Ma być ze- 
wszechmiar zacnym jako człowiek i jako kapłan, 
ma być uczonym teologiem, posiadać wreszcie 
znajomość polskiego języka. Wszystko to są racye 
przemawiające za osobą nowozaraianowanego Arcy­
biskupa. Stwierdzamy je niniejszem i dajemy im 
stanowczy wyraz."

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
liraków 5 lutego.

Na w czora jszem  łajnem p o s ie d z e n iu  Rada mia­
nowała nadetatowym sekretarzem Magistratu p. Toma­
sza P o l e d n i a k a ,  adjunkta i zastępcę komisarza ob­
wodu drugiego; oraz mianowała prowizorycznym ko­
misarzem obwodu drugiego p. Laurentego G r o m c z a -  
k i e w i c z a , adjunkta Magistratu. Prócz tego miano­
wano nadetatowymi aplikantami pp. Stanisława Bali­
ckiego, Teodora Kosińskiego i Władysława Kusiono- 
wicza.

—  Zaręczyny. Odbyły się w mieście naszem za­
ręczyny panny Karoliny Szlachtowskiej, córki Prezy­
denta m. Krakowa Dra Feliksa Szlachtowskiego i 
Heleny z Jankowskich, z panem Stefanem Sękowskim 
właścicielem dóbr Wojsław, synem Dra Aleksandra 
Sękowskiego, b. adwokata lwowskiego i Adeli z Ry- 
dlów. Akt ten odbył się w gronie ściśle rodzinnem. 
X Biskup krakowski udzielił narzeczonym błogosła­
wieństwa , minister Dunajewski przesłał telegrafem 
życzenia , a osobiście złożył je rodzicom i przyszłej 
młodej parze p. Marszałek krajowy.

—  Potrzeby finansowe miasta  Krakowa. Pod tym 
tytułem wyszła broszurka, napisana przez p. L. Tur- 
naua, radcę Magistratu, wykazująca środki i drogi 
wiodące do rozwoju miasta. Ze środki te osiągłyby 
cel wskazany, wierzyć można; nie zależa one wszak­
że wszystkie bezpośrednio od Rady miasta, lecz i od 
Rządu, —  który nie byłby w stanie choćby nawet 
w przeciągu 10 lat podołać wykazanym wydatkom 
na budowle i inwestycye. Co do Rady zaś naszej, to 
idzie ona krok za krokiem, budując powoli, a zała­
twiwszy obecnie tyle ważną sprawę gazową z ko­
rzyścią dla miasta, będzie mogła przystąpić do in­
nych postulatów, a obmyślać na nie w y d a tk i i źródła 
dochodu tak, by nie potrzeba zaciągać wielkich po­
życzek, jakie doradza autor broszury, lecz by one 
niosły dochód miastu, który może być użyty na cele 
upiększenia miasta. , .

—  Koło nauczycieli szkół wyższych zgromadzi 
się na posiedzenie w niedzielę d. lutego b. r. o go­
dzinie lOVo przed południem w „Collegium minus 
(II p.) Porządek dzienny: 1) Dr Aug. Sokołowski: 
Karta z dziejów publicznego wychowania w Polsce; 
2) Dyskusya nad wnioskami prof. Tomaszewskiego 
o odprawach i nagrodach szkolnych; 3) Wnioski 
członków.

D r Ludom ił German, Stanisław Siedlecki, 
sekretarz. zast. przewodn.

—  Walne zgrom adzenie  Stowarzyszenia młodzieży 
handlowej w Krakowie, odbędzie się w niedzielę d.
7 lutego b. r. o godzinie lOej zrana w czytelni te ­
goż Stowarzyszenia (ul. Bracka Nr. 12).

—  W pięćsetletnią rocznicę. Na gruzach słowiań­
skiego kościoła założonego przez uczniów ś. Meto­
dego i ś. Cyryla w Krakowie 500 lat temu wybu­
dował król Jagiełło i Jadwiga w celu podziękowa­
nia Bogu za nawrócenie Litwy nowy wspaniały 
kościół i oddał go w ręce 0 0 . Benedyktynów. Skąd 
przybyli do Krakowa pierwsi apostołowie słowiańscy, 
w jakim języku odbywało się nabożeństwo w ich 
kościele na Kleparzu, historya tego kościoła,oto przed­
miot bardzo pouczający i ciekawy, jaki sobie założył 
przedstawić w odczycie publicznym proboszcz ś. Fior- 
jana, b. profesor uniwersytetu Ks. Krukowski. Zbie­
rał on do tego materyał w archiwach miejscowych, 
zagrzebskich i pragskich. Odczyt odbędzie się w sali 
radnej 7 lutego w niedzielę o godzinie 3-ciej jako 
ako w 500-letnią rocznicę fundacyi kościoła na Kle­

parzu przez Jagiełłę i Jadwigę. Ks. prob. Krukowski 
ma zamiar położyć kamień pamiątkowy w miejscu 
gdzie stał ten kościół. Dochód z odczytu przeznacza 
na ubogich kleparskich, których jest ojcem i opie­
kunem-.

—  Jubileusz 4 0 -letniego kap łaństw a  obchodził 
w Podgórzu dnia 2 lutego miejscowy dziekan Xs. 
Edward Serszeń, który przez 22 lat parafią w tem 
miejscu zawiaduje, ciesząc się zaufaniem i czcią 
obywateli i swych parafian. Po odbytem nabożeństwie 
udała się do jubilata liczna deputacya złożona z wszel­
kich stanów obywateli miejskich i wiejskich z życze­
niami i upominkami, za co podziękowawszy serdeczne- 
mi słowy zaprosił jubilat deputacyę do stołu, gosz-, 
cząc ją  po staropolsku.

—  Za  duszę ś. p. Wincentego Anderlego leka­
rza pow .,zmarłego w Dobczycach, odprawionem zo­
stanie jutro (w sobotę) o godzinie 10 nabożeństwo 
żałobne w kościele N. Maryi Panny.

—  Teodora odegraną zostanie w niedzielę, z po­
wodu, iż wiele osób zamówiło bilety na to przed­
stawienie.

—  Śniegi, w karczmie zwanej „pod snopkiem" i 
w stajni zajazdowej za rogatką Mogilską, należących 
do wsi Piasków, z środy na czwartek zawaliły się 
dachy pod ciężarem śniegu. Równocześnie z tego sa­
mego powodu zawaliła się połowa domu Franciszka 
Trynki w Piaskach.

—  Hr. Romanowa Potocka przedstawioną została 
Naj. Pani na onegdajszem balu dworakiem.

—  W Kołomyi odbędzie się d. 20 b. m. w sali 
kasynowej bal Towarzystwa gimnastycznego „Sokół." 
W skład komitetu balowego wchodzą pp. Krobicki, 
Szczepanowski i Dębicki.J

—  Oskar hr. Sosnowski zmarł w Rzymie 26 z. m.; 
pogrzeb odbył się w kościele San Andrea delle Fratte. 
Ze znakomitego rodu, o wielu senatorach, wnuk het­
mana poln. lit., pan rozległych dóbr na Wołyniu No- 
womalin, z ordynacyi Ostrogskich pochodzący, osiadł 
od lat 40 w Rzymie, gdzie z wielkiem zamiłowaniem 
oddał się sztuce i wiódł skromny żywot artysty, znany 
atoli z pańskiej szczodrobliwości, gdy chodziło o do­
bry uczynek, pomoc dla rodaków i artystów, lub ofiarę 
z dzieł własnego dłuta, znany również z gorących 
uczuć katolickich. Nie przeszedł atoli zmarły w sztuce 
snycerskiej po za miarę dyletantyzmu. Kraków po­
siada dłuta Sosnowskiego posąg Piotra Skargi w ka­
tedrze na Wawelu, kilka nagrobkowych pomników, 
oraz duży posąg z kararyjskiego m arm uru  Jadwigi i 
Jagiełły, ofiarowany przez zmarłego artystę przed 
kilku laty.

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  6go: Dora, sztuka w 5 aktach, przez 

W. Sardou, przekład Wł. S a b o w s k i e g o , benefis Julii 
Sułkowskiej.

W n i e d z i e l ę  7go: Na ż ą d a n ie  i liczne zamówie­
nia biletów z okolicy, K o n g re só w k i, W a rsz a w y  i Po­
znańskiego, Teodora, d ra m a t w 5 aktach, 8 obra­
zach, przez W. Sardou, p rz e k ła d  Z. Sarneckiego, mu­
zyka J. Masseneta.  ______

Progran 9ej M a s k a r a d y  w niedzielę 7go lutego: 
Wielki skandal, krotochwila w 1 akcie; Taniec gó­
ralski ze śp iew am i. Początek o godzinie H e j.

D. 4go lutego chwilami śnieg; term. od -f-1*1 
spadł na — 2 O C. Barometr idzie w górę; o godzinie 
7ej rano d. 5go stan jego był 743 6 millim., term. 
— 6-2 C. — Wiatr półn.-wschodni.

—  W sobotę d. 6go lutego: śś. Doroty p. i Teo­
fila m. _________

W iadom ości a r ty s ty c zn e , lite ra ck ie  
i  naukowe.

Teatr. W czorajszy wieczór dram atyczny p. 
Gustaw a F iszera  zgrom adził w teatrze tak ie  tłumy 
widzów, że te zaledwie pomieścić się w sali zdo­
łały. P. F iszer jest stanowczo ulubieńeem publi­
czności krakow skiej, k tóra zawsze śpieszy na jego 
przedstaw ienia grom adnie i zawsze bawi się na 
nich w yśm ienicie, nieszczędząc pożądanem u go­
ściowi szczerych dowodów uznania. Bo też —  na­
leży uznać, że jest to bodaj czy nie jedyny arty ­
sta, k tóry  potrafi sam jeden w ciągu całego wie­
czoru zabaw iać widzów i sam jeden  tworzyć tak  
rozm aitą i nieporów naną galeryę typów, będących 
każdy w swoim rodzaju małem arcydziełem , do- 
wodzącem w yjątkow ego daru  obserw acyjnego i 
niepospolitych zdolności twórczych. T rzeba być, 
zapraw dę, artystą-psychologiem , aby temu zadaniu 
w sposób tak  świetny wydołać. W czorajszy pro­
gram  p. F iszera  mieścił w sobie, oprócz paru zna­
nych, k ilka  prodakcyj zupełnie nowych, z których 
najw iększe m iały pow odzenie: „Urlopnik," „K el­
ner w zakładzie zdrojowym," i przewy borny typ 
żyda, w łaściciela posiadłości w iejskiej. Ze znanych 
typów — najszczerszą wesołość w zbudzał, ja k  za­
wsze, nieporównany „Pan  Żeniaczkiewicz." W o- 
góle zaś — wszystkie produkeye odznaczały się 
wielkim humorem i zyskiw ały artyście grzm oty 
oklasków.

Do uprzejem nienia widzom wieczoru przyczy­
n iała się niemało orkiestra 13 pułku, której k a ­
pelm istrz p. Hock, w celu oznajom ienia naszej 
publiczności z najsłynniejszym i dziś utworam i 
muzycznemi, postarał się o w ykonanie w jednym  
z m iędzyaktów  pięknej „Fantazyi" z najnowszej 
opery N esslera „Trom peter von Sakkingen," — 
w irnym  zaś— jeden z solistów orkiestry odegrał 
przewybornie F antazyę na skrypce Beiriota.

Benefis p. Sułkowskiej odbędzie się 
jutro w sobotę. Trzy powody przemawiają za 
świetnem powodzeniem tego przedstaw ienia: 1) 
pani Sułkowska, która już trzecią kampanię odby­
wa na naszej scenie, z każdym rokiem zaszczyt- 
niejsze i użyteczniejsze zajmuje na niej stanowi-



CZAS z Soboty 6 Lutego 1886.

Wiadomości te wywarły w Warszawie ogromne I wypadki filipopolskie tak wielkie przybrały ro ł' j  członków I już wczoraj przedłużenie ustawy o B0̂ ^ ch “*
5 Siie2)ie r tj? d n S fcf l a i b a S r i e f  I w rito d e !“- 'bTaczegiTrząd wybrał sobie właśnie I miary I n i e ^ e c ^  austryackiego klubmZnaczna część człon- 5 lat. Komisya R a d y  związkowej w .p raw i.m jk j 

,  S r i m i e c k , L s t r y L k i e g o  klubu w sposób ka- nopolu wódczanego ^  - P j w j .  przed<*ch sztuk ulubieńca Krakowa p. Sardou: 3) be- chwilę do ?re8^ ^ wK07 ! i ’ I Prefekt w Filipopolu otrzymał od ministra K a-lków  niem.ecko-austryacRiego ^ u o u  w t “g^ nia swych prac, ponie-
heficyantka przeznacza połowę swojego dochoduIodbywało się D . ’ rawełowa depeszę, donoszącą o irade, mocą któ- tegoryczny po ęp > , rodzaju manife w at odbędzie się jeszcze drugie czytanie przędło-

   1 kiedy jedna z kobiet z płaczem padła na k o lan a ,|p o d  k s . A l e k s a n d r e m .
W niedzielę d. 7 b. m. o godzinie 3 popołu-1 p ro s z ą c a b y  kozacy d ^ k o śc m j^ n ie ^ w c h o d ^

.b y ła ’równocześnie niechęcią z tego powodu iż I D arm stad t 5 lutego W Izbie ^propono- 
oskarżenia przeciw|klub nmmiecki w tak wybitnie w

stwier-

dniu w"sal("Rady miejskiej będzie odczyt X: Dr-1 F T  T T T T J t t E Z J T S E Z S  2 K *  T u t  d .W o  * | *  od .» w ,, aby r .p r .M.« ..c i  b e . ^ .  M *
Krukowskiego: „O słowiańskim kościele i klaszto 
rze Benedyktynów, założonym na Kleparzu przez
Jad w ig  i Ja g ie łłę /— na dochód licznych rodzin i warszaw* -  “ 7 7 .T  r '  Inogórskim przybyli do Petersburga rosyjski posenuam a jego ™ rfe d u 'n a  I dzają ’że grozi przesilenie ministerstwa
^ogich! pod opieką męskiego Towarzystwa Sgo dziej ponury charakter. L  Cetynii Argiropulo i minister skarbu Matono- między obu klubami u k ł a d j j  bezmjzg lęd u  ^ ^ z a j ą ,  grozi przes
^n cen teg o  zostających. Przedmiot interesujący niemieckiego Narodowego Stowarzy- wicz; między innemi idzie o zakupno> sttat*ów dla P o p is y  1“ t ^ ść klubu niemiecko-austryackiego I

szen?a w Gracu przesłało dziękczynny telegram Czarnogóry. Przewalski, słynny podróżnik, został naw aM g. I •  «(* ; niemieckiego kluba
1 aifi wvrazilo kanclerzowi memie jen.-majorem. l Dy,a. ™an ’ . . Jołnanwna manifestacva

Mieszkańców Krakowa i cel dobry odczytu każe 
®i§ spodziewać licznych słuchaczy wielkiemu" jak się wyraziło kanclerzowi niemie I jen.-majorem.

^ . •___^ntnłnio mflTOP
W Muzeum techniczno przemysłowem odbrdzie gięjckiemu za jego ostatnią mowę.

*  sobotę d. 6 lutego od godziny 1 2 - 1  publiczny co ^  mówimy 0 nie. I
udczyt kustosza zbiorów przyrodniczych Akademii W związku , p względem ustępstw 1

umiejętności, p. K. Jelakiego, którego przedmiotem za o pru8kiego, oraz z puszczaniem wieści, jako- 
M ą  „Szkice z podróży odbytej w celach n a u k o w y c h  | rządu pruski g^, u:„w_ L  o bfór«i

Telegramy.

musi być przeciwstawioną stosowna manifestacya 
klubu austryacko-niemieckiego, przez którą wyra 
ziłby tenże klub, iż nie chce brać na siebie odpo­
wiedzialności za uchwałę niemieckiego klubu, po-1

W iedeń 5go lutego. Do Pol. Corr. donoszą J  . wiedzy ; zezwolenia,
z Konstantynopola: Okólnik Porty z dnia 2 b. m. w S takich stosunków ta część niemiecko
1 . .   ̂ A.innnnln mnnorało; nnrn. I Vt SuUU 1 • •> _ • ___ x-

b v  n o m i n a c y a  Arcybiskupa poznańskiego, o której donosi, że stosownie do życzenia mocarstw poro- klabu b la
zresztą milczą jeszcze pólurzędowe organa berliń- zumienie między Turcyą a Bnłgaryą przyszło już ausi y . v6manym igtniej

zdania, iż nie może byćn________ Ł ,  naukowych
d° Gujany i Peru.“

O d c z y t p o p u la r n y  prof. Dra Ludomiła G e r - 1 “ ja ( j eJdz odwleczeniu lub zmianie — po-|do  skutku. Podług tego porozumienia urząd jen e -lnaaa‘ tego Jwskazywała inna część r _
Nn11* /  Krzyżakach, odbędzie się w Amfiteatrze I ’ . {akie t0 _  c0 z Rzymu] donoszą; doJralnego gubernatora wschodniej Rumelii stosownie I n!e“ . , ' nBtrvackiego klubu na to, iż znaczenie wający kanclerza, aby z interes i wanemi mocar- 

wodworskim w niedzielę (7go b m ) o godzinie 3 J nkł?dach w sprawie kościelnej. Otóż 00 traktatu berlińskiego, powierzony będzie ksJ  ® vi zaieżv 0d zgodnego działania wszystkich stwami rozpoczął rokowania celem umożebnienia
Po południu. Odczyty te są przeważnie urządzone dlaJ Aoin. nrn{„anrn^  na fakultetach teo-l A iA«.ndrn»i na lat 5 i nominacya ta będzie c o  opozycyi zależy od zgouneg _  ; ^  I ------------j . ! ; .  nodwómei waluty.

Telegramy biura kore^p.

W iedeń  5 lutego. Deputowany do Rady pań­
stwa Natan Kallir, umarł w nocy.

 _____ __ B erlin  5 lutego. Prezydent zgromadzenia na-
an8tryacaiegu ^> u^ is^ ie  W iązek z klubem I rodowego z r. 1848, Unruh, umarł. _
nada _ _ . ^  ^  m otaivw ati inna cześć I W parlamencieprzygotowywuje się wniosek, wzy-

interesie walki, jaką prowadzi zaprowadzenia międzynarodowej podwójnej waluty, 
stanowisko Niemców w Austryi, nie P aryż 5 lutego. Z Izby. W obradach nad pe-

inyc maja m m  , j ------ r ----------- • uv^wu.   . .  - im ozeoyc mc zaniedbanem, coby umożliwiło utrzy- tycyą o sprzedaż dyamentów korony celemlurzą-
v  w  7 - a t  p  • o t k I poprzednio porozumienia z biskupami dyecezyal zawiadywać. Porta będzie bezpośrednio admi^ni-1 . dotychczasowych stosunków między obu dzenia kasy pensyjnej dla robotnikó > 7  ,
Na Wystawę Zjednoczonego Tow. Przyj. S z t u k |poprzeamo po | 8trować wsiami muzułmańskiemi w Kirdżali 11 n n o w c S .  Wskutek tego polecono pre-U ywe zajście Lanjuinais (z p r a w i c y )  oświadcza-

i r i i „ i  • .  1-1 a a  r  v  '  * ł  ł  j i  _  „ u  : ______ i wedle tei wersyi, profesorowie na fakultetach teo-1 Aleksandrowi na lat 6, 1 - i . - .  w  interesie waiai, j » ^ ą  p * u w » u ł i  . Za p r o w » u * o u i a  m i S u . ; u . . » - v . . ^ r -  " j ' - ; '  a
»l.d„eiy ..kUdd. fabrycznych, handlowych , p,zc| / ;  J , ad>ch Mńnw, cb mianowani 6 lat odnawianą, dopóki ksiąię będ™ ^nTwSko N ie m c ó w  w Anatryi, nie Paryż 5 Intego. Z Izby. W o b r a d a c h  nad p e

być mają przez pańatwo, jednak po osiągnięciaU ltanow i, i dopóki będzie pronincyą ą  dobrze opozycja o a -----------------      1.----------  „ . . . a . .  korony, celem orzą-
* . • _______ _ UńcUw. n n  na i / l i r a r tA W o l , I  J   X D n u tn  K n i n n i r P f l  IllO SQI111Q1 I “ .

Rysiowych, oraz dla włościan.

Dla Weteranów 
3 złr.

z r. 1831

( \ a s u  “ Id n a k , iżby poprzeumo uzysaaucui zastosowauy uęuzic ustęp i  an . ^  . R-iiśhprsra o tei opinii memiecko-austryacKie- do porząaKU; lewica ząu», 7 •
i”* i y ’ Bnchwald lenie władz- Tak 8am0 dziać 8,ę V  a Przeło4°, l^ k ie g o . Wrazie obcej napaści na państwo otto- ^ a  He g zwrJócif  nwagę na jednostronne, czasowo wykluczony z Izby. Przewodniczący nie 

złożył X Buchwaldl ym{ . nauczycieiamj praktycznych duchownych mańskie na granicy bułgarskiej lub rumelskiej, I g. , i [dniejącymi układami postępowanie L gadza się na to i staje w obronie wolności try- 
seminaryów, w których skończeni teologowie przy-1 wysie p orta  wojska swe, które zostawać bęć^ pod S  niemieckiego i aby mu doniósł,] iż dalsze buny. Po krótkiej wrzawie zajście to zostało za^ 
gotowywać się mają ostatecznie do przyjęcia po- Laczelnem  dowództwem ks. bułgarskiego Wrazie działanie niemiecko austryackiego klubu łatwione. Następnie petycyę przyjęto i polecono

-  . . .  j j  ; n . , o m u e ł  I święceń. Ostatni egzamin teologów, po ukończeniu gdyby państwo ottomańskie zostało zaatakowane I labera niemieckim byłoby niemożHwem, gdyby rządowi, jak  najrychlej ją  wykonać.Gospodarstwo handel I przemysł. Ltudyów uniwersteckich, odbywać się ma przy ko- w innych punktach, wówczas ks. bulgaraki dosta-1 wykonał uchwałę powziętą dnia 1 W końcu posiedzenia Izby postawiło k ,lk n J a
■ l_ .!--------  j ------- - |w ić ma swe wojska, które zostawi pod^ tureckąl — . . . /  . . a i_s—  w1-K r.l3_._-t— w wniosek w sD rawie wy-

S p ra w o zd a n ie  z targów  zbożowych 
na Kleparzu, Baranie i Michałowicach 

w dniach 4 i 5go lutego.

misarzu rządowym. W kołach niemiecko austryackiego klubu dykalnych deputowanych wniosek w sprawie wy

szym targu
ków zboża nieco się podniosły.

Płacono za pszenicę na 237 f. od 4-50 do 5'25 
rsr.; żyto na 227 f. od 4-25 do 4-50 rsr.; jęczmień 

202 f. od 3 50 do 4.— rsr.
Na dzisiejszym targa zbożowym na Kleparzu, 

pomimo że cały handel ograniczony był do po-

komendą. Zresztą traktat berliński będzie utrzy- iż klub niemiecki dalsze zala dalenia książąt. ,
Dzienniki rosyjskie wyrażają się w ogóle^w jipo-|many. Turecko-bułgarska komisya dokona w c ią g u |P  anraęwv nozo8tawi wspólnemu kom ite-| P aryż 5 lutego. Zapewniają, że skrajna le

' isięcy rewizyi statutu wschodaio^rumelstie-l 
V końcu proponuje Porta zebranie się kon-1 J
;yi w Konstantynopolu, cełem zatw*erdzenla I n)jecza p
nA./\7nmipnifl _ . wan]e t0 me ZigCHO Się. Q-1UU urom.w». i r n r j  m. w iu.v6vr. ~  --------- . .__ji r*n

---------------- „ . . -  - . , na sweui przedpołudniowem posiedzeniu uchwalił L ad organizacyą nauki elementarnej wygło
Tagblatt donosi o zawarciu traktatu handlowe- dzi wiele telegramów z życzeniami, z powodu n‘ I wprawdZie odstąpić od adresu do Bismarka, lecz |b let mowę, przyjętą oklaskami, w JK O re j^ p r^ *

J "VT: _ .—. «— i n MonnlrA I nnll I i •_  /.nti

_  „  ska komisya dokom“ w, twienie tei sprawy pozostawi wspólnemu komite- P aryż  5 lutego. Z a p e w n i a j ą ,  ze sarajua .®
sób potakujący i pochwalny o mowie ks. Bismar- 4  miesięcy rewizyi statutu wschodoio;ramelskie- wvkonawczemu i że postara się o porożu- wica uważa wniosek w sprawie wydalenia ks ą-

, a K o  I ka i szukają w niej wskazówek dla postępowania I ROi y f  końcu proponuje Porta zebranie się kom-I . . j  nun klubami - - - «
mr te rg u ŚL ZBamnie 0^ 7 'niektórych gatun z Polakami w Rosyi. Wyciągi z tych dzienników ferencyi w Konstantynopolu, cełem z a tw ie r d z a ł  ^  ętav[ ionej kwegtyi.
111 largu ua j a . . nnnnrriv. noroznmienia. I o  i -____•tego porozumienia.

Zofia 5 lutego. Z Rumelii i Btiłgaryi nadcho-

m ię ^ y  obu klubami w tej tak na ' ostrzu L ą t  za nie będący na czasie. Cofnięcie tego wmo- 
postawionej kwestyi. , . sku jest więc prawdopodo ne. 0hrad

Oczekiwanie to nie ziściło się. Klub niemiecki | P aryż 5 lutego. Z sen . __. ____ r irv _

na 8wem

go między Niemcami a Maroko. [znania unii.
P etersb u rg  5 stycznia.

r> I równocześnie wznowił w poniedziałek w innej for- 1 wjał za udzielaniem nauki przez osoby 
lia. Journal de St. Pe-I lednostronnie powziętą uchwałę, a i przy I Senat uchwalił 184 przeciw 18 głosom m ę

onv dvi ao no-, Skład ministerstwa angielskiego podaje b i u r o p o w ą t p i e w a  'ab y  turecko-bułgarskie poinformować się c. opatryw ania iU ist™  ogłosić we' wszystkich gminach trancus .
trzeb mieiscowvch to iednak ceny pszenicy i żyta I Reutera, jak  następuje: Gladstone, prezesem g ^ r0zumieme mogło już być sankc yonowane l - j  kinbu niemiecko - austryackiego. Wskutek Dalszy mąg.dysk^ y t^mbagador Saint Vallier

ffatnnków n^eznacznei doznahi binetu, lordem skarbu; Herschell, kanclerzem; irade sułtańskie, gdyż ak t międzynarodowy “ oże teP \ nown jednostronnego postapienia klubu me- P ary* 5 lutego. Były ambasador aa 
zwyżki gatunków, nieznacznej y Spencer prezesem Rady tajnej; Childers, mim- być tylko za zgodzeniem się wszystkich kontrak ? uchwalił klub memiecko-austryacki na Um arł. Wskutek zbiegowiska

l _ A. _  _________ * „ — „k .    oimmotr?.. I . i • i_i_ ... . . .V o m n ftw a n v  Trade to ozn acza  I micoŁicą , znDełnym praw ie kom  ple s t .  ftu en tln  5  lu tego , wszuieit łu iogunoM
swem d̂’hvtem posiedzeniu po pięciogo robotników, którzy urządzili bezrobocie, musiała
dlfinn^ iWskusyi rezolucyę* która się równa zer- L an d arm e^a  rozproszyć tłumy. Zmowa przybiera 
dzinnej dys y nhn kluba- 1 nnrar orożnieisze rozmiary.

Płacono za 
czerwoną od 7

złr.; żyto polskie

toień od 6 — do 7-25 złr.; owies
*łr. (z akcyzą); knkurudza od m
groch od 7 - -  do 8-50 złr.; rzepak od 10-50 d o  kuratorem jeneralnym
łl '2 5  złr.; koniczyna biała od 30-— do 55- złr.; 
czerwona od 3 0 — do 45-— złr. za 100 kilo­
gramów.

w ania ' zw iążka, jd jy o b , . U . W  | , dowud. j e  aią,rosyjskie i calicviskie od 5 85 do 6-10 złr.; jeez- I finansów; Ripon, marynarki; Chamberlain, spraw I mocargtw na to porozumienie. iwamu zw ia d u , ----------------. - , -  , . . „
- •  • - - K - y ----- ---  od 6-25 do 6-7 0 1ł o k ^ y c k ; Trevelyan, ministrem Szkocyi; Mun-1 Czarnogórski był wczoraj n a  pierwszym te -1 £)ecvdnioCa w powzięcia tej uchwały Dyłi o —  — , -----  j atflńo 7«miannie nowego

•50 do 7 — z ł r . ;  della handlu; Morley, Irlandyi; Karol Russel, pro gorocznym wielkim balu dworskim w pałacu zr-I®J- ^  J  i* groziło niebezpieczeństwo, ze prawe że królowa za radą 6 !adg°;°a ’ F?,wfer samiano-
ou a? -  - ziP’1k ....  l g 3 |  kolicznosc iz ^ -austryackiego klubu oderwie wice króla dla Irlandyi. Henry Fowler za“ iaa«

skrzydło ^ “ ’l . L ^ v  do kiubu posłowie z wiel- L any został sekretarzem w ministerstwie skarbu,mowym

Księcia Czarnogórskiego przyjmują w Petersbur I w gmaehu
B u k a reszt 5go lutego. Wczoraj odbyło się należący do klubu posłowie z wiel- Wany został selkretarzem w m in irt?^w w  BkarM,
gmachu ministerstwa sktrbu pierwsze posie 5, „joaności szczególnie morawskiej, oświad- a Hibbert sekretarzem stanu w

gu nadzwyczaj uroczyście, mianowicie na dworze. I dzenie d e l e g o w a n y c h  n a  r o k o w a n i a  pokojowe. Ru I J  ̂ ^  gtannwczością , iż ze swojem przeko- rynarki. 
Cesarz powitał go osobiście na dworcu i rozma-1mnf,ski minister spraw zagranicznych powitał de-l > ^  w —
w rio l n  ( V o r n A . i  A ro o m i  W a r » x r a ł t io  7. PTI - I 1_________________________________________________Kod r, n r/ . \ T i a  t O I Q

kiej własności, szczególnie

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  . _   .  1 M  S Z " " ™ p S o b r i ' . t ó m r “£ i V ; d y «  5 M « o. I z b a w y t e a c d r o c n ą w -
Artyuuty w  BW a d e .ła n e “ n ie  p o ch o  I ^  z Ćzarnogórcami. Wszystkie dzienniki z en-1 legowanych. Madżid basza odpowiedział °.a , t o  I m o g l i b y  pogodzić tego , aby dłużej p o z o s t a ć  gtała do p o n i e d z i a ł k u ,  a  I z b a  niższa do so o y.

ltnzyazmem witają księcia, który tydzień zabawi, Iprzemówienie kilku pochlebnemi dla Rumunii sło I zwjazku z klubem, gdyby tenże przez pow sze-Jz powodu opróżnionych w Izb.e niższej
ami- , , * * i. • „Kichnie zrozumiałą i dobitną enuncyacyę nie dał do
Skoro rumuński minister spraw zagranicznych | ^ iłłionia Jż J e ma żadnego udziału w powzię

'•** od  R e d a k c y i.

( N A D E S Ł A N E ) .
   (138?)

Tanie lekarstwo. W wypadkach kataru, zapale­
nia oskrzeli i w ogóle we wszelkich chorobach 
kanałów oddechowych, albo piersi należy zażyć 
*  rosole dwie kapsułki Guyota przy każdem je-
A  .   - . 1 •_ * ~ knnnłlim POllfAW Tłfl

a na Wiedeń powróci do Cetynii. wami.

S S

Zajścia na półwyspie bałkańskim.

 _______  — r . _. - . Tekst ostatniej zbiorowej noty mocarstw, którą
dzeniu. Takie leczenie się kosztuje 5 centów na I reprezentaaci mocarstw wręczyli rządowi serbskie- 
dzień i jest o tyle skutecznem o ile tamem lekar-1 w dniu 31 8tyCznia, brzmi dosłownie, jak  na-
stwem. Przyjmujemy odpowiedzialność za ®kute-l . . ;
czność tylko za kapsułki Guyota białe, opatrzone! * podpisani mają zaszczyt zawiadomić JE . pre- 
Podpisem E. G u y o t  wyrabiane w Paryżu, l ”> |Zydenta ministrów i ministra spraw zagranicznych 
r«e Jacob. Dzieci i osoby, którym trudno przeły-1 Q.aragzanjna, iż rządy ich, przyjąwszy do wiado- 
kać te kapsułki, powinny używać pastę Regnauld. I ()dp0wiedzi rządów serbskiego i greckiego
 ---------------------------------------   (251(5) h a  uczynioną im w dniu 11 stycznia propozycję

NADESŁANE. (2 o l6 ) | w gprawie demobilizacyi armii, z ubolewaniem

(Dla przychodzących do zdrowia) Po p. zejściu 18ba[ 8ka^ Wa B;łgLyadPMÓwZz g f d z ^  się na tę

koju. Wtedy zachodzi potrzeba używania prawdzi-1Serbii. Wobec naglącej p y P .. 
wego wyciągu igliwiowego Bittnera, który j e d y n i e  ewentualności przyszłych kolizyj, P08tan^ . “ ® 
zastępuje świeże powietrze, oczyszcza powietrze i I carstwa, za micyatywą gabinetu pete g >
przynosi do pokoju rzeczywisty kwasoród. S k ł a d y  |  poczynić u rządów serbskiego , j;reck iego^i bul-przynosi x _
zamieszczone są w dzisiejszych ogłoszeniach

N A D E S Ł A N E .  (136 8-18)

garskiego ponowne kroki celem wezwania ich, 
aby armie swe na stopę pokojową sprowadziły. 
W tym celu porozumiały się mocarstwa, iż w ra­
zie wybuchu kroków nieprzyjacielskich oświadczą 

. . .się  kategorycznie przeeiw stronie zaczepiającej,
WINO CHASSAING Z p e p s y n ą  i D i a s t a z ą  | bez względu na to, z której strony zaczepka wyj

(czynnikami natural, i niezbędnemi d la  funkcyi t r a w i  mia). I dzj glę za interesami strony zaczepionej
1 1 ^ 1 8 6 4  r .  o  W i n i e  C h a s s a i n g  złożono I j że nie zgodzą się na żadne zmiany terytoryalne, 

bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii m e-1jakikolwiekby był rezultat walki, 
dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymali Podpisani zawiadamiając o powyższem JE . p 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — IG araszanina, korzystają ze sposobności, aby go 
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u - | ponownje zapewnić o swym wysokim szacunku 
czonych sędziów na wystawie produktów farma- Persioni, Bray, RhevenhUller, R. Millet, W ynd  
ceutycznych w Wiednia przyznała mu dyplom n a K am Zanini.
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak  otrzy-l Belgrad dnia 31 stycznia 1886 r .“
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kai-1 ---------------
kucie w Indyach. , | z  Belgradu donoszą do Pol. Corr., że jenerał

W s z ę d z i e  to  w i n o  jest dziś znane i. cenione w le-1 Horwatowicz opuścił już stanowczo służbę dy- 
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żo-1 piomatycuną, a odda się wyłącznie armii. Odno 
łądka, trudneg > po u rot u do zdrowia, utracie^ sił 18ZąCC 8ję do tego rozkazy królewskie ogłasza już 
t  apetytu, upośledzonemu i  trudnemu trawieniu (ay- 1 (Jziecnjk urzędowy Serbske Bovine.
spepsyi) itp. Znajduje się w głównych aptekach.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W arszawy:

W Kanei na Krecie sprawiła wielkie wzburze­
nie wiadomość, ogłoszona w Ttmps, a utrzymu­

jąca, że mieszkańcy Krety nie czują żadnego 
przywiązania do Grccyi. [Podejrzywano o autorstwo 
tego listu konsula francuskiego, p. Coutouly i za­
nosiło się już na demonstracyę przeciw niemu,

  i . . _ . . .  . _ , | której jednak ostrzeżone o tern władze" zapobie
W niedzielę ubiegłą przyszło w Lublinie do bar-1 , b  fi„„łnnliryszło w Lublinie ao Dar-j p  Qont0uly zaprzecza zresztą jaknajmocniej, 

dzo poważnych zajść; po nieszporach w kośc-eleIe - - . 0Q 8zerzył wieńci tego rodzaju, 
po-bernardyńskim, kiedy tłumy ludu tak z m iasta,,ia
jak  1 z okolicznych wsi wychodziły z kościoła. donog ^  mi dz Saligb m a
zjawia się oberpol cmajster Normandzkij z kilko- Z Londy % konfereneya w sprawie
ma kozakami w celu aresztowania czterech ks.ęży Glads onem y * p08tan0^ ienla
Tw ierdzą, iż klasztor ten zamierzają Pr-ebudo greck.ej. na k JJ ,stan7wieniach tJ ch zawiado. 
wać na cerkiew. Lud zaczął się coraz bardziej tło- w tej sprawie, u  p mftParst wa
czyć i chciał bronić księży. Wtedy Normandżkij Imiono bezzwłoczn ______■
zawołał po moskiewska: poszli won łajdaki! a gdy • d b Gladsto-
grubijańskiemi słowami lżył kobiety, wtedy jeden Z Rzymu done  ̂ ć poli’tyki Salisburego
z ludu wystąpił 1 uderzył go w twarz. Wówczas ne me chciał kontynu L , Anelii a
lud rzueił się na policyą i rozpędził ją. W jednej przeciw Grecyi, Niemcy p - ^  J  ? 6
chwili pod kościołem zebrał się kilkutysięczny Włochy w takim razie silnie wspierać je oęaą.
tłum i powstało straszne zamieszanie. Niebawem . . . .  „iAnomału z odmownej
nadbiegła rota kozaków, która rzuciła się na bez-1 W Belgradzie cieszą s ę ^ dowy wita dal- 
bronny l ud , zaczęli strzelać i bić bagnetami. -  odpowiedzi Grecyi, .  W M o  u ^ o w y  - a ^ -  
Podobno dużo jest osób rannych. — Korespon-1 sze zbrojenia się tego kraJU . pozwolą
dent wasz zjechał do Lublina w celu zebrania bliż- 8twa me wystąpią przeciw Grecyi, 1 y  ^
szych szczegółów. iT urcy i, aby się sama broniła, skoro z jej winy

.,7 - ,  , r 0   ̂ Inoznania, 12 me ma zauurgu ” r -  —  *
opuścił sa lę , wymienili delegowani swe pełnomo |P  niemiecki klub nchwa’e, i otwarcie usu
cnietwa. poczem posiedzenie odroczone zostało d o i J f 8:GKje wszelką odpowiedzialność za tę u 
soboty, gdyż delegowani oczekują od swych rzą “ ‘
 ---------   _  lei Ennńcyaeya ta znalazła tedy swój wyraz w na-

stępującem oświadczeniu, które pochodzi od pre 
zesa niemie2ko-au8tryackiego klubu. Gdy 1 latego 
stała się wiadomą uchwała niemieckiego klubu, 
aby z okazyi mów, mianych w Sejmie pruskim 
podczas dyskusyi nad sprawą polską, wyrazić 
lismarkowi podziękowanie i uznanie, wysłało pre 

zydyum klubu niemiecko austryackiego 2  b. m. 
posła Scharschmida do dep. Heilsberga, jako pre­
zesa niemieckiego klubu, aby od tegoż przede- 
wszystkiem zażądał autentycznych wyjaśnień co 
do powyższej uchwały i zaznaczył, ie  podobny 
krok nie zgadza się ze stanowiskiem pailamentar 
nej frakcyi, i że ta jednostronna uchwała sprze­
ciwia się pod względem formalnem z umową, jaka 
przyszła do skutku między prezydyum obu klubów, 
co do wspólnego traktowania kwestyj politycz 
nyeh — ewentualnie, aby wyraził przekonanie pre 
zydyum niemiecko-austryackiego klubu, że w ra 
zie utrzymania powyższej uchwały klubu nie™ie 
ckiego, nie będą mogły, zdaniem członków klubu 
niemiecko-austryackiego, istnieć nadal dotychcza­
sowe ścisłe stosunki między oboma klubami.

W dniu 3 b. m. wieczór odbyło się poutne po 
siedzenie klubu niemiecko austryaekiego, któ 
ry jednomyślnie oświadczył, że solidaryzuje się 
z powyższymi krokami swego prezydyum, a za 
razem polecił swemu prezydyum, aby i o tej u 
chwale klub niemiecki został zawiadomiony. Dal 
sze stanowisko swoje i ewentualne ogłoszenie 
swych uchwał uczynił jednak klub niemiecko au 
stryacki zawisłem od stanowczej uchwały klubu 
niemieckiego. Skoro zatem klub niemiecki na po- 
rannem posiedzeniu w dniu 4 b. m., uchwałę swą 
z dnia 1 b. m. traktował wprawdzie tylko jako 
projekt, wszelako podług sprawozdania swej ko 
misyi wykonawczej uchwałę tę większością gło 
sów ponownie powziął, przeto klub niemiecko-au 
gtryacki, na swem wieczornem posiedzeniu z dnia 
4 lutego odbył szczegółową dyskusyę nad nową 
sytnacyą i uchwalił następującą rezolucyę: Klub 
niemiecko-austryacki, który obronę interesów ludu 
niemieckiego w Austryi uważa za jedno z swych 
najpierwszych zadań, uważa obronę tę za wewnę­
trzną sprawę życia państwowego. Skoro zaś klub 
niemiecki wbrew zawartej z klubem niemiecko

C a m i . t , V “ ; b i ;n / « n " n c y J , r » i e  <>» J o K S  - J *  *
J 1 — — " rozpisano nowe wybory

dów wyjaśnień w kwestyi form sinej.
W iedeń 5go lutego. Do T agbla ttu  donoszą 

z Bukaresztu: Forma i treść tureckiego pełnomo­
cnictwa wywołała nieporozumienie między dele­
gowanymi. Delegowany serbski oświadczył, że na 
tej podstawie nie może przystąpić do meryto­
rycznych obrad, poczem nastąpiło odroczenie posie­
dzenia do soboty.

W iedeń  5 lutego, (pryw.) Do N. j r .  Prtsse 
donoszą z Belgradu d. 4 b. m.: Serbia nie odpo 
wiedziała jeszcze na ostatnią zbiorową notę mo­
carstw. Wczorajsze posiedzenie rady ministrów 
jod przewodnictwem króla skończyło się bez po­
wzięcia decyzyi. Król nie pochwala podobno za- 
latrywań Garaszanina. Od wczoraj odbywa się 
żywa wymiana depesz między Porta, Zia bejem 
a rządbm serbskim. Chodzi tu podobno o uznaną 
już unię bułgarską ze strony Porty. Obecną sy- 
tuacyę Serbii uważają za groźną. W sferach woj 
skowych utrzymują, że armia serbska stanie pod 
Wranią. W głębi kraju skoncentrowano także woj 
ska drugiego powołania, ażeby w razie potrzeby 
zaraz wyruszyć mogły ku granicy.

P eszt 5 lutego, (pryw.) Jeden z półurzędowych 
dzienników tutejszych donosi, żs czarnogórski mr 
nister oświecenia Jowa Paw owicz przebywa już 
od kilku dni w Nowym Sadzie, rzekomo aby syna 
swego umieścić w gimnazyum karłowickiem a na

- s p i e  a r . " ?  có$  £ 2 3 3 .
w laa a iy iy ^  j nanuie tkich"i p r a V familijnych. Owszem panuje tu prze 
konanie , że p o d c i i  gdy książę Mikołaj popiera 
u dworów zagranicznych swą kandydaturę do tro 
nu serbskiego w razie, gdyby wypadki dla dyna 
styi Obrenowiczów stały się fatalnemi, minister 
jego, urodzony w Karłowicach, stara się znowu 
pozyskać swych ziomków na wypadek takiej ewen 
tualności. Pawłowicz odwiedza wszystkich wybi 
tniejszych Serbów w południowych Węgrzech^ i 
bada ich zapatrywanie na zajścia na Wschodzie. 
Radykalni Serbowie w Węgrzech są jednak, jak 
Risticz, przeciwnikami ks. Mikołaja, którego auto­
kratycznego usposobienia się b°J%- Dlatego też 
zachowanie się tutejszych Serbów jest bardzo o-

8trW i e d e ń  5 lutego (pryw.). Do Tagblattu do 
noszą z W arny: Irade sułtana zarządza natych­
miastowe uzbrojenie całej floty tureckiej. Fregata 
pancerna „Osmanie" odpłynęła wczoraj do Krety, 
a 9 dywizvj wojska ruszyło ku granicy greckiej 
Turcya zamówiła w Rjece znaczną ilość torpedów 

Do dziennika tego donoszą z Konstantynopola 
Zaproponowana przez Portę konfereneya ma się 
zebrać w najbliższych dniach. Rosya podnosi je 
dnak już teraz zarzuty przeciw turecko bułgarskie 
mu porozumieniu.

Telegramy własne „Czasu.' 

Zajścia w lewicy.
W iedeń 5 lutego. N .fr .  Presse: pisze: Uchwała,

austryackim w umowie co do wspólnego trakto­
wania kwestyj politycznych powziął uchwałę, 
sprzeciwiającą się powyż wyrażonym zasadom i 
przez to sprowadził istotną zmianę w Jotychczaso- 
wvch ścisłych stosunkach między oboma klubami 
Tastrzega sobie klub niemiecko-austryacki zasta 
nowić się bliżej nad przyszłymi stosunkami swy­
mi z klubem niemieckim.

W iedeń 5 lutego. Namiestnik Kraus powró­
cił wczoraj po południu do Pragi.

Były namiestnik Galicyi hr. Alfred Potocki przy­
był tu wczoraj po południu.

W iedeń  5 lutego. Cesarzowa wyjeżdża jutro 
o godzinie 73/* wieczór do Miramaru, gdzie przy­
będzie w niedzielę o godzinie 8 rano.

W iedeń  5 lutego. Do N. Fr. Presse donoszą 
Paryża: Skład nowego gabinetu angielskiego

j a ^  powziął niemiecki klub w poniedziałek w spra- sprawił tu bardzo miłe wrażenie.

Z D is a n o  u u w c  j .  .
L ondyn  5 lutego. Gladstone wystosował do 

wyborców swych w Midlothian pismo, w którem 
prosi o ponowny wybór, i oświadcza, iż rząd no­
wy poczytuje sobie za obowiązek skorzystać ze 
swego urzędowego stanowiska w tym celu, aby 
sobie wyrobić sąd o sytuacyi socyalnej w Irlan­
dyi, zwłaszcza co do popełnionych przestępstw, 
wykonania traktatów i osobistej wolności. Bez tego 
niepodobna obradować nad ogólną polityką. Mimo 
to nie ulega wątpliwości, że nowy rząd troskliwie 
zastanowi się nad tern, czyby za pomocą innych 
środków nie dało się zażegnać obecnego przesi­
lenia i dogodzić socyalno politycznym potrzebom 
Irlandyi. Rząd będzie miał ciągle na oku to za­
danie z zupełną świadomością swej odpowiedzial­
ności. Rząd nie będzie lekkomyślnie liczył na po­
myślny rezultat, ale nie wątpi całkiem o wznio­
słych zasadach , które mu podczas akcyi będą 
przewodniczyć.

Kursa. W i e d e ń  5go lutego. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 84T5 — 5 % .  Rauta 
papier, nieopodat. 101 "30 Renta srebr. 84-40 — 
Renta złota 112-60. 4°/n Renta złota węg. 10140. 
Losy z r. 1860 140 25. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 872-—.— Akcye kredyt. 298 50 — Londyn 
126-50. —  Napoleony 10*03. Lombardy 132 25. 
Losy roku 1864 170 75 -  Akcye Kolei Karola 
Ludwika 219 50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 234 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wacfc. 
174-75* — Obligacye indemn. galicyjs. 1 0 4 j- .
Losy prem. węgiersk. 118.— — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 150 — . — Akcye kolei półn.-zact. 
austr. 168 50 — 6°/0 Listy zast. hipot. 102 50. — 
6®/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1 A. 100*—.— Akcye kolei Siedmiogr. 185*— . — 
Marki 61*95 — Ruble 123 75. -  Dukaty 5*93. -  

Usposobienie giełdy: stałe.
B erlin  5-go lutego. — Banknoty austryackie 

161 35. — Krótki Wiedeń 161*15. — Banknoty ros. 
199-50. — 5°/, Listy zast. Polskie 62*—. — 4<70 
Listy Likw. Polskie 56*15. -  Akcye Kolei Karola 
Lndwiks 88-25. — Akcye austr. kredytowe 497*—

O D P O W IE D Z IA L N Y  R E D A K T O B  I  W Y D A W C A  

A n to n i  K lo b u k o rm tk i.

P ociąg i na K olejach  ie la x n y ch .
Przychodzą do Krakowa 

ze Lwowa: osobow. mieszań, pospiesz.
Lwów odjazd 3-45 rano 4-30 pop. 10*26 w noc.
Kraków przyj. 2-33 pop. 510 rano 6-48 rano

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-35 popoł. K ra k ó w  prayjązd 8*20 wiecz 

, . ( Wieliczka odiazd 6-55 wiecz. 5 46 rano
Z Wieliczki: y K ra k ó w  przyjazd 7*36 wiecz. 6*31 ra n o  
Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań.
Wiedeń odjazd 8-20 rano ll-10 rano 225 pop.
K ra k ó w  p rz y ja z d  9*50 w ie. 8-30 w ie . 7-22 ra n o  

c  Z W e d n ia  o so b o w y  mieszany
W ie d e ń  o d ja z d  8-25 w iecz . 9-30 w ie c z ó r  
K ra k ó w  p rz y ja z d  9-45 ra n o  5*27 p o p o łu d n iu  

Z  P r a n  o g o d z in ie  3*15 p o p o ł. m ie s z a n y ; o g o  
d ż in ie  8-30 w ie c z ó r  p o sp ie sz n y  i o g o d z . 9-50 w iecz . OBob 

Z  - W a r s z a w y  i o  g o d z . 9'45 ra n o  o so b o w y  i  o 
g o d z . 5-27 p o p o łu d n iu  m ieB zany.

Uwaga .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
ua kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce­
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minu 
później od krakowskiego.)



CZAS z  Soboty 6 Lutego 1886.

Na czas obecnego jubileuszu
opuściła prasę: (354-3 3)

• J l T B I L E  U S  3 5  M A
dla dyecezyi krakowskiej,

zebrał i ułożył X . J a n  Siedlecki. Cena 10 cent. 
Nabyć można u wydawcy, Ma ł y  R y n e k  Nr. 7, 

i we wszystkich księgarniach krakowskich.

Złota Księga Szlachty Polskiej.
Otwiera się przedpłata po 6 złr. za egzemplarz 

■im rocznik dziewiąty.
Rodziny, pragnące być pomieszczonymi w Ro­

czniku dziewiątym, uprasza się o jak  n a j­
wcześniejsze zgłoszenia.' (43 5 10)

P o z n a ń ,  św. Marcin 1.43, w grudniu 1885 r.
Teodor Żychliński.

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN.

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

otrzymała na główny skład:

„ E e l i o  *  P i e n i n * *
Walce na fortepian 

przez Stanisława Klemensiewicza.
Cena 1 złr. (240-3-3)

Jako pomocnik księgarski
znający język polski i niemiecki, uprawniony do
jednorocznej służby wojskowej, szukam miejsca

V. Wi-od 1 kwietnia r. b. Łaskawe adr. do J . N . 
śniewskiego , K r o t o s z y n ,  W. X. Pozn. (401.-1-2)

Realność
w  C z a r n e j  w s i  I r .  3 ,

naprzeciw Fabryki cygar, 
p r z e d  r o g a t k ą ,  s k ła d a j ą c a  s ię  
z  3 c h  b u d y n k ó w  1 o b s z e r n e g o  
o g r o d u  — j e s t  z a r a z  d o  s p r z e ­
d a n ia . — P o ś r e d n ic tw o  w y k lu ­
c z o n e .  L e o n  T ę c z y ń s k i ,

(403 1-3) kurator sądowy,
R y n e k  L. 3 5 ,  d r u g ie  p ię tr o .

Cyrk 71 prkia
przy ulicy Dietlówskiej.

W sobotę dnia 6 lutego 
w i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i e

Początek o godzinie 7% wieczorem. 
Występ oryginalnych 

k a u c z u k o w y c h  1 d z iw a c z n y c h
artystów

H e r m a  n o s  B e r g -
prodnkeya sprawiająca największe wraże­

nie w XIX. wiekn.
T ylko  k ró tk i c za s  te K rakow ie .

Amerykańska maszyna jazdy konnej
z nagrodą 50 złr. dla tego, który może 

„8tojącou dwa razy objechać cyrk.
W niedzielę dnia 7 lutego

2  w ie l k i e  p r z e d s t a w i e n i a
popołudniu o godzinie 4ej i wieczorem 

o godz. 71/#-
Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 

cyrkowej od godziny 10 — 12 przedpołu­
dniem i od godziny 2ej aż do początku 
przedstawienia. — Bliższe szczegóły poda­
dzą afisze. (315-4-)

Kamienica dwupiętrowa
łbezpieezająca 10°/o czystego do- 
lodu, jest do sprzedania. Bliższa 
iadomość w kawiarni p. Wintera 
rzy ulicy G r o d z k i e j .  (338-3-3)

D o w yd zie rża w ien ia  od  1 k w ie tn ia  1886  r.
2 folwarki w Błudnickim majątku

graniczące z sobą, o milę od stacyi koli i Halicz 
położone, na lat sześć lub więcej, z nadaniem 

pierwszeństwa razem biorącym.
Folwark Bludniki: ogółem 237 morgów tj. zie­

mi ornej 170 m., łąk 48 m., pastwisk 19 m .; ozi­
miny pszenicy 30 m , żyta c0‘/4 m .; cena roczna 
1800 złr. Folwark Siedliska: ogołem 305 morgów 
tj. ziemi ornej 219*/, m , łąk 34V, m., pastwisk 
51 m .; oziminy pszenicy 20*/, m., żyta 35 m ; 
cena roczna 18J0 złr Oba folwark łącznie 542 m., 
tj. ziemi ornej 38972 m ., łąk 82’/, m , pastwisk 
70 m .; oziminy pjze ,icy 50*/* m., żyta 65* 4 m.; 
cena roczna 3600 złr. W Siedliskach dom muro­
wany, 8 pokoi, łazie ika itd., woda rurami w domu. 
W Błudnikach dom mniejszy, oraz dwie chaty dla 
sług. Budynki obszerne w dobrym sta ie. Bliższej 
wiadomości z wyłączeniem pośredników i kompe- 
tentów Żydów udziela zarząd majątku w Błudni­
kach, p. Halicz. \ 359-2-3)

Dział zbożowy.

Pewna wykształcona osoba, Niem­
ka — poszukuje miejsca do nauki 
języka niemieckiego.—  Łaskawe 
oferty pod liter. L. H. Nr. 6 poste 

restante Kraków. (345-3-3)

Nauczycielka Paryżanka
posiadająca chlubne świadectwa, po­
szukuje miejsca przez Biuro Stowa­
rzyszenia Nauczycielek w Krakowie, 
ul. Szewska Nr. 8. (316-3-3)

Poszukuje EKSPEDYTORKI
z uzdolnieniem telegraficznem (393-2-2)

Urząd pocztowy w P o d g ó r z u .

BULION
z dziczyzny i drobiu kilo 4 złr. —  
drugi gatunek bez . dziczyzny kilo 
2 złr. —  wysyła za pobraniem naj­
mniej pół k ilo : F e l i c y a  S e ł-  
d l e r  w K r y n ic y .  (297-3-3)

9 9 Herold66
ogier skarogniady pełnej krwi angiel. 
po „Allbrook" od „Hippony„ stano­
wi po 10 złr. od klaczy i 2 złr. na 
stajnię, pasza po cenach targowych,

w Dylągówce, poczta Jawornik.
(308-2-3)

Kto sobie kupi taki W e y l a  
s t o ł e k  k ą p i e lo w y  d o  o p a ­
l a n i a  — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potr. eba ty l­
ko psęć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obszerne cenniki darmo. 

Ł . W e y l ,  właściciel c. k. przywileju w W i e ­
d n i a ,  L, Wallfischgasse Nr. 8. — W anny, przy­
rządy natry kowe, klozety, chłodniki, także na 

miesięczne spłaty. (3305-20-)

PLASTER TKAPSIA

P o s z u k u j e  s i ę  do objęcia zastęp 
stwa znacznego galicyjskiego domu zbo 
iowego, szczególniej dla wyki do Czech.

Łaskawe oferty pod lit. K . A . 4 0 1  
przyjmują H a a s e n s te ln  Sc T o g le r ,
biuro ogłoszeń w P r a d z e . Graben 27.

(362-2-2)

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

M M O W U l t t ,
najnowsz. konstruk- 
cyi, do noszenia we 
dnie i w nocy, tu 
dzież wszelkiego ro­
dzaju b a n d a ż y ,  
p a n e k  na b r z u c h ,  
a u M p e n z o ry j, ż y ­
l a k o w y c h  p o ń ­
c z o c h  i wszelkichjednostronne>d z ł . 2 ' 5 0 - 4 ' 5 0  .  .  . . ’  chirurgicznych

dwustronne.od z ł .  4 - 5 0 - 4 - 5 0 .  t o w a , 6 w  e u m

Różne towary i wyroby gumowe
od 1 złr. do 5 złr.

O .  l e u p e r i ' 1 N a c h f  d g e r

w Wiedniu, I., Graben 29,
im Innern des Trattnertofes. Ą6-5-12) 

R u sy łk a  punktualnie i dyskretnie za zaliczką.

PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU
K T Ó R Z Y  S Ą  J E G O  W Y N A L A Z C A M I

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy  Katary, Kaszle, 
zapalenie dychaw ek, ptuc I optucnej, 
bóle reum atyczne, cierpienia kręgu pa. 
cisrzow ego, e tc . ,  e tc .

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dial ego jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś­
cią lekarstwom mającym mie(dzy sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

0> 'r łA JucŁ

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 

(157-18-)

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. T —

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ........................................  8'50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łó ż k a .................... „ 12-80
Celem przekonaniu się o gatun­

ku* przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (226-92-)

HI. Beyer i Sp.
w  Krakowie, 

Sukiennice Dr. 13 —14.

r PAPIER RIGIILLOT
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZMOW

P r z y ję ty  p r ze z  s zp ita le  w P a r y ż u
NIEZBĘDNY W  KAŻDYM DOMU I W  PO D R Ó ŻY .

W ym agać podpi9 WYNA 
LAZCY; należy kupować tylko 

PRAWDZIWY
opatrzony podpisem 

atram entem
CZERWONYM

jak obok na
A RKUS Z ACH

i na 
Pudełkach

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich

a p t e k a c h

SKŁAD GŁÓWNY :

24, Avenue Victoria, PARYŻ.ki
D. stać można w KRAKOWIE w aptekach pp 

Trauczyńikiego, Redyka i Wiszniewskiego.
_______ (156 9-)________________
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Pierwsty skład materyałów aptecznych,
|  c h e m ik a l ió w *  k o s m e ty k ó w  i  in n y c h  m a t e r y a ł ó w  
ffi w  s k ł a d  d r o g e r y j  w c h o d z ą c y c h ,
m otwartym został pod firmą

w  K rakow ie  p r z y  u lic y  P ose lsk ie j p o d  N r. 18.
nj Rozgałęzione stosunki z pierwszorzędaemi domami tak zagranicznemi jak jj! 
jS krajowemi, umożebniają mi zadość uczynić wszelkim wymaganiom Szanownych 5. 

kupujących. — Za dobroć materyałów i szybką ekspedycyę ręczę. (402-1-10) Er
Utrzymuję także na składzie

oryginalną herbatę karawanową Wassylego Perłowa i Synów w Moskwie,
k o n ia k i ,  r u m y  i  t. d. 

ia ra s a s H s a s a s a s a s E s a s is a s a s H S E s a H S H s a z s a s a s w a s a s a s a s a s a s a s a s a s a s  w a sa s

Przez długoletnie doświadczenie w mej praktyce sprze­
daży maszyn do szycia, mając u w sie  najlepsze 

wyroby na składzie, pozyskałem sobie ogólne zaufanie 
Szanownej Publiczności, które starać się będę także na< al 
utrzymać. Pomiędzy tysiącami, którzy odemnie maszyny 
do szycia familijne jak  i dla użytku rzemieślników zaku­
pili, nie zn jdzie się pewnie nikt, któryby nio był ze mnie 
zadowol ny.

Obecnie poi cam maszyny do szycia zupełnie no­
wej konatrukcyi, nadzwyczaj pojedyncze i praktyczne.

Maszyny rSingcra“ wyprzedaję po cenach nadzwyczaj 
tanich. Przy kupnie maszyny udziel m wszelkich możli­
wych ułatwień na wypłaty miesięczne, przy płaceniu go­
tówką udzielam odpowiedniego rabatu. Używane maszyny 
przyjmuję w zapłacie i daję zupełne poręczenie.

Maszyny odemnie kupione nigdy nie ulegają zepsuciu 
. i najciszej szyją o czem świadczą dowody Szanownych 

osób kupujących u mnie. (77-4-)

Nowość dla dzieci.
Maszyny ręczne do szycia dla dzieci sztuka 8 złr. 

________ [Maszy nkigdo nawlekania igieł maszynowych sztuka 25 cent.

Telesfor Jonas w Krakowie,
  ^ u l i c a  ś w .  J a n a  N r .  5 .

P A S T IL L E S  GERAUDEL
Z CZYSTĄ SMOŁĄ N0 RWEGSKĄ 

D z ia ła ją c e  p rzez  w d y c h a n ie  i p o ch ła n ian ie  w ch o ro b a ch  k a n a łó w  o d d e c h o w y c h  :
Krtani ,  P ł u c ,  P ier s i .

PRZECIW

NIEŻYTOM, KASZLOW I NERW O W EM U  
Z A PA L E N IU  OPŁUCNEJ  

CIERPIENIOM  K R TA N I, CHRYPCE  
KATAROM, ASTM IE, i t. p.

J  Wszyscy lekarze zalecają używanie PASTYLEK GERAUDEL’A, o potępiają używanie środków 
A  przygotowywanych ze smołą w formach nierozpuszczalnych, zmuszających do ich potykania, 
N jako 'to : cukierki, kapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się od Syropów i t. p.

(W reszcie aby  to  dobrze  zrozum ieć , w ypada zw rócić, uwagę 
w y jaśn ien ie  zn a jd u jące  się  obok figury ana tom icznej poniżej zam ieszczonej.)

Z A L E T YWADY I NIEDOGODNOŚCI
Cukierków,

Kapsułek smołowych i  L p .
1#— K anał pokarmowy, przez k tó ry  

przechodził c u k ie r k i , k ap su łk i i 
p e re łk i sm ołow e tw arde  i n ie rozpu ­
szczalne w u s tac h , dosta ją  s ię  do 
żo ladka ja k o  pokarm , a n a jm n ie jsza  
c z a r k a  sm oły n ie  w chodzi do k a ­
nałów  oddechow ych , a  co w łaśn ie 
by le  ich przeznaczeniem .

2. — Krańcowy otwór kanału pokar­
mowego, p rzez k tó ry  p rzed o s ta ją  się 
do żo łądka c u k ie rk i , k apsu łk i i 
pere łk i sm ołow e, obciążając  go sub- 
staneyam i g alare tow atym i i o cuk ro ­
w anym i : gum ą, g lukozą i. t. p., 
sp ro w ad za ją  u tra tę  a p e ty tu , cho­
roby żołądkow e, dolegliw ości gas- 
tryczne  i t .  p .

3. — Kiszka, w  k tó re j rozw ija ją  
się w dalszym  ciągu p rzypadłości 
spow ed  w ane przez cuk ie rk i, k ap ­
sułk i i p e re łk i sm ołow e w w ysokim  
stopn iu  n ie s tra w n e , sp row adzają 
nareszc ie  c iężk ie choroby : Zapa­
lenie kiszek, owrzodzenie, zatw irdzenie 
albo uporczywe rozwolnienie, i t. p., 
a to  z pow odu  substancy i warkoty -
znych  w ich  sk ład  w chodzących, 

to je s t  : op ium , soli z op ium , m or­
finy, k o d e in y , a  k tó rych  używ anie stanow czo potę- 
pionem  a o r t iło  przez w szystk ich  lekarzy  ja k o  szko­
dliw e i n iebe/.p ieczne

Pastylek smołowych GeraudeVa 
działających na.

A .— Kanała oddechowe, prz z które 
w yziew y ochronne i lecznicze smoły 
w ytw orzone w czasie ssan ia  Pastylek 
G óraudel’a ,  kon ieczn ie są  wciąg- 
ni< n e  i pochłonięte za po . ocą oddy­
chan ia , zanim  się  do p łuc  dostaną .

B . — N a Komórki i pęcherzyki p łu-  
cowe, do k tórych w \z iew y  smoły 
w ytw orzone z P asty lek  G óraudePa 
w chodzą za każdem  w ciągnieniem  
pow ietrza , zgęszczają się natu raln ie  
i w yw iera ją  na n ie  natychm iast ich 
dzia łan ie  dobroczynne.

N a mocy pow yższych w skazów ek 
m ożna sobie ła tw o zdać sp raw ę z 
natu ralnego  dz ia łan ia  P a  tyłek Gć- 
rau d e l’a , ocenionych przez je d en  z 

.g na jpow ażn iejszych  organów  m edy­
cznych we F ran cy  i w  następu jący  
sposob :

„ P . Geraudel wynalazł środek 
„ prosty i  praktyczny dostania się 
„ smoły az do skrajnych rozgałęzień 
„ kanałów oddech wych w atomach 
„ nadzwyczaj subtelnych i cienkich, zmie- 
„ sranych z innymi mbstaneyami po- 
„ mocniczymi w dobroczynnem dzia- 
„ łaniu , odrzucając wszelkię suhstaneye 
„ narkotyczne.

„ W  tych warunkach, działanie  
„ sm oły jest do t<go stopnia negłem 
„ i  natychmiastowem , ie  po użyciu 

nawet kilku  P a s ty le k  G eraudel’a napady kaszlu kon- 
wulsyjnego niezwłocznie ustępują. D r Delmis.

(Gazette des II6pitaux, 22 L istopoda 1883 r.) 

P A S T Y L K I G E R A U D E L ’A  są niezbędne dla każdego, kto u trudza głos zbytecznie, dla tych 
którzy p racu ją  na  otwarłem powietrzu i  są wystawieni na zm iany atmosferyczne, dla tych również 
co są zmuszeni podczas ich zajęć do po łykan ia  kurzu  lub wyziewów drażniących : Robotników 
zakładów fabrycznych, M łynarzy, Furm anów , Śpiewaków, Aktorów, Mówców, Kaznodziei, Adwo- 

^ katów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników drog żelaznych, i  t. p ., i  t. p ., a którym  mogą one ja k  
% najskuteczniej zastąpić wszelkiego rodzaju odwar z różnych ziółek.
£  Więcej ja k  sto tysięcy osób wyleczą się corocznie Pastylkam i Geraudel’a, a p . Gćraudel 
9 posiada więcej ja c  4 0 ,0 0 0  listów dziękczynnych i zaświadczeń.
u  P a s ty lk i  G e ra u d e l’a  są jedynemi pastylkami sm ł wemi jakie otrzymały nagrodę 
I  przyznaną prze/. Kędziów naw ystaw ie międzynarodowej powszechnej w Paryżu 1878 roku.
► Wypróbowane w skutek rozporządzenia ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; 
(  upoważnione w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego.
► Pudełko zawierające 72 Pastylki w raz z  wskazówkami o ich użyciu, kosztuje : we F ra n cyi 1 f r . 50, 
H a za granicam i F ra n cy i z  dodaniem kosztów cła i przesyłk i we wszystkich aptekach.
► (WYMAGAĆ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ W ŁAŚCIW EJ W ŁADZY)
i  A .  G E R A U D E L ,  a p te k a r z ę  w  S a in te -M e n e h o u ld  ( F r a n c y a )
^  N a  żądanie wyseła się bezpłatnie i fra n co  6  pasty lek  na próbę.
€  W Krakowie w aptekach P P .  T r a u c z y ń s k i e g o ,  Redyka i Wiszniewskiego

JM  limATOWICK
p o l e c a

n ie z a w o d n e  i w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i  d o  w y w a b ia n ia
wszelkich plam.

AMANDIN A usuwa plamy powstałe z so­
ków cukrów., białka, lodów itp. flakon 

APSEINA wyciąga plamy tłuste z ma- 
teryj jedwabnych kolorowych

ct.
25

25
ACETINA niszczy plamy alkaliczne i 

moczowe, f la k o n ik ..............................
BENZOLINA wywabia plamy tłuste i 

potowe maziowe i pokostowe, flako­
nik mały 20 cnt., c a ł y ....................

BRAZYLINA p-ane w brazylinie mate- 
rye czarne wypłowiałe i poplamione 
odzyskują pierwotny kolor, połysk
i sztywność p a k ie t ..............................

E T i INA usuwa plamy powstałe z po­
dłóg, z farb anilinowych, trawy, la­
kierów i smoły, f l a k o n ....................

JANINA rozpuszcza plamy czarne po­
wstałe na skórze przy farbowaniu
włosów, f l a k o n i k ..............................

JAVELINA używa się do wyw.biaoia 
plam kolorowych, a mianowicie po­
wstałych z piwa, wina czeiwonego, o- 
woców, konfitur, atramentu itp., flakon 

KWASEK w laseczkach używa się do 
czyszczenia palców z atramentu la 
setzka ..................................................

25

30

08

25

30

KORZEŃ MYDLANY biały, służy do 
prania materyj jedwabnych otłusz­
czonych i zbrudzonych pakiecik po 
2 centy i .............................................

MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE uż>wa się do 
wywabiania plam zastarzałyih z ma-

ct.

04

teryj bawełnianych, wełnianych i je- 
ałe'dwabnych kawałek

ODALINA najlepszy środek do czysz­
czenia sukien męskich, usuwa plamy 

iwstałe z kurzu, potu, tytoniu, mle-

25

powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mle­
ka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, 
wilgoci, śmietanki, rosołu i t. p., fla­
kon 35

OKSALINA wywabia plamy atramen­
towe rdzawe i krwawe, z papieru i 
bielizny, f la sz k a ................................... 25

20 |

QUILAJA materye wełniane i jedwabne, 
prane w odwarze Quilai tracą plamy 
i odzyskują świeżość, przytem kolor 
materyi nie traci, pakiet . . . .

WYSKOK TERPENTYNOWY usuwa
plamy pokostowe, olejne i żywiczne,
flakon 25

05
ZIEMIANEK oczyszcza materye białe 

wełniane z b udu i kurzu pakiet 20
M a b jc  m o i n a  w e  L U O W I E  w  s k l e p a c h  w ł a s n y c h ,  

u l i c a  K o p e r n ik a  1. 3 , H o te l  E u r o p e j s k i  1 u l i c a  H a l c k a ,  
r ó g  W a ł o w e j .  — W  K R A K O W I E  S u k i e n n i c e  l ir .  3 0 .  — 
W  C Z E H 1 IO W C A C 1 I R y n e k  I r .  3 . (212-7-)

ADWOKAT KRAJOWY

Dr. Herman Brummer Dr. Michał Kaufmann
otworzył

f e a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą
w  K r a k o w i e  p r* y  u l .  P o s e l s k i e j  p o d  

Ł . 1 8 ,  n a  I .  p i ę t r z e .  (7 t-lM 2

C. k. Starostwo górnicze
w Krakowie 

przy ulicy Krupniczej Nr. 25,

p o s z u k u j e  d o  w y n a j ę c i a  
o d  1  p a ź d z i e r n i k a  
m i e s z k a n i a ,  składającego się 
z 18 do 20 pokoi, z miejscem n» 
skład drzewa i węgli, wynoszących 
300 do 400 ctmtr. (292-3-3)

K ic i,w e łn y  
i b a w e łn y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wilhelm Fenz w  Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (227-99-

Kierownik fabryki sztyftów 
drewnianych

obeznany z wyrobem, oparty na dobryi h polece­
niach, poszukuje posady. Łaskawe oferty przyj­
muje W .  K u p p r e c l i t ,  m i t t e l s t e i n e ,  Pr.
Schlesien. (299-5-5)

SZAMPAN
francuski 

rozsyłamy w paczkach po­
cztowych p o  6  f la s z e k  
] |3 > a  z ł r .  1 3 —1.5

z opakowaniem, 
pojedynczo but. złr. 2—2'/v

(SZAMPAN
deserowy (sec) 

w ł a s n e j  p i e l ę g n a c y i ,  
6  b u t . z a  z ł r .  9 ,  

opakowanie 30 c., 
pojedynczo butelka złr. I 1/*. 
W iększym  odbiorcom  

o d p o w ied n i ra b a t.
K. R żąca i Chmurski

w KRAKOWIE.
[3235-6-]

„Mac Lean11
ogier kasztanowaty po „Wild Youth,, 
od „Junony“ po „Ben-Bagdad“ sta­
nowi po 10 złr. od klaczy i 2 złr. 
na Btajnię, pasza po cenach targo
wych, (308-3-3

w Białej, poczta Tyczyn.

na S T R A D O n n i  Mr. a .

leczy choroby stawów, mięśni, nerwów 
jakoteż otyłość chorobową za pomocą 
mięsienia ( f t l a s s a g e )  według naj­

nowszej metody.
Od 1 maja ordynuje, jak w latach 

poprzednich, jako lekarz zdrojowy* 
w Maryenbadzie. (360 2-)

Do wydzierżawienia w każdym czasie
prawo propinacyi

w D ęb n ik ach  - R ybach , w raz z dw om a do-' 
m am i, oficyną, s ta jn ią ,  k ręg ie ln ią  i ogro­
dam i p rzy  przew ozie pod W aw elem  poło- 
żonem i. —  Bliższej w iadom ości u d z ie l i : 
Zarząd dóbr 1 fabryk hr. La­
sockiego w Dębnikach, poczta 
Zwierzyniec. * (333-5-6)

Serownia w CIchaw te
l oczta Niepołomice, 

sprzedaje »ćr izw ajcanki i llmtouraUI v/
paczkach pięciokilowych po cenie 58 ct. za kilo 
szwajcarskiego, a 68 ct. za kilo limburskiego.— 

Koszta opakowania 14 cent.
Ponieważ w wielu handlach sprzedają inne 

sćry za cichawskie, przeto zwraca się uwagę, że 
każda cegiełka zaopatrzoną jest w znak ochronny 
przedstawiający krowę i napis: Cichawa, poczta 
Niepołomice. (296-3-10)

C u k i e r k i  p i e r s i o w e  
i  s o k

z babki zaostrzonej
■lin wyleczenia z cho- 
rńb płuc I piersi* ka­
szlu, kokluszu, chryp 
ki i zaflegmienis os­
krzeli. Nieocenu na roślina 
jaką natura wydaje dla do 
bra i l e c z e n i a  cierpiącej 
ludzkości, zawiera w sobie 
dotychczas nie- 
docieczoną taje­
mnicę, że daje 
uśmierzenie rozognionej błonie śluzowej krtani 
i ustroju otworu oddechowego również Bzybko 
jak skutecznie przezco prędko następuje wyle­
czenie dotyczących chorych organów. Ponieważ 
przy naszym wyrobie poręczamy za czystą mie­
szaninę cukru i babki zaostizonej, przeto pr. si­
my o szczególną uwagę na nasz urzędowo reje­
strowany znak ochronny i podp's n i paczce oraz 
na flaszce, gdyż tylko wtedy jes: prawdziwym 
Cena paczki SO ct., flaszki ct. 7ł», 40 
i 35 ct. Rozsyłka na prowincyę za zaliczką 

pocztową.

Victor Schmidt &  Sohne,
c. k. uprz. fabrykanci.

F a b r y k a  i g łó w n a  r o z s y ł k a :
tc W iedn iu , IV . A lleeyasse  \ r .  48 , 

n tich st d e m  S u d b a h n h o f . ’
B o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p t e k a c h ,  
sk -T ad a ch  to w a r ó w  a p te c z n y c h  t  • k ł a ­
d a c h .  — A' K r a k o w i e  « w aptekach pu. Wł. 
Bażani, F o t  Gralewskiego, J. Kaczkowskiego, 
M. Skalskieg", spadkoD. Krokiewieza, K. Mohra, 
W. Redyka, F. Sawicsewskieg ) A Siedleckiego, 
E. Stockmara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. 
Wiszniewskiego. Opiócz tero  mają kupcy Stan. 
Feintuch, M. Jawornicki, Ed. F u th j, J. Ja  iga, 
J. Mika i Spółka. (262-13 52,

t ^ o o o o  o-o-ooo e o  © o o o o g
B. Strassnickiego ą| 

,dyetetyczne piwo s łodow e“,
rozebrane przez p. Dra Kratschmera, docenta zastosowanej lek. chemii 

i higieny.
Najsłynniejsi i najwybi niejsi koryfeusze nauki lekarskiej, jak  pp.: radca dnoru 
profesor von Bamberger, przełożony I. kliniki d.a chorób wewętrzny h c. k. 
ogóln-go szpitau; radca dwora profesor Karol Braun, kawaler v. 
Wernwald, przełożony I. ginekologicziej ki iki; profesor Albert, przełożony 
I ch rurgicznej kliniki; radca rządowy profesor Schnttzler, dyrektor c k. 
polit chniki• profesor Hofrookel, prymaryusz c. k. szpitala Rudolfa, oświad­
czają jednozgodnie w oddanej pisemnej opinii, że „dyetetyczne piwo słodowe11 
jest wykonym środkiem pożywczym 1 leczniczym w chorobach zupełnej 
niedobre a ności, u osób wątłych i schudzonych w-kutek długotrwają. 
cych przebiegów choroby, wch r,b»ch przyrządów oddechowych l piersiowych 
i t  d Prawie niezrównanie i zadziwiająco dział i „dyetetyczne piwo słodowe w cho­
robach kobiecych i żołznch u dzieci i bezpośrednio szczególnie w szyb- 

kiem wzmocnieniu u leionwalescontów po każdej ciężkiej chorobie.

P I W N I C E  I H U R T O W N I  R O Z S Y P K A :
Ober-Dóbling, Nussdorierstrasse 29,

we własnym domu.
Składy we wszystkich większych aptekach krajowych.

Dla zagranicy i prowinc yi v łącznie ze skrzynką i opakowaniem w raz z opła- 
tną dostawą do dworca kolei w Wł dniu lub na parowiec, za butelkę 50 cen ów. — 
Mniej niż pięć butelek nio posyła się. (113-6-)

(Za przedruk nie płaci się).
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CONIFEREN - SPBTE

Wyciąg igliwiowy

jUlioSBITTRtR 1
ipothslsrjii Rtittaratf % 
jfto|hwi(!śistl«tó[inle

powinien się znajdować w każdym p o k o j u  
d z i e c in n y m  i d l a  c h o r y c h  i jestto ś ro ­
d e k  o d w a n i a j ą c y ,  który w pokoju roz­
puszcza wspaniały niefałszowany zapach leśny 
i ozonizowany kwasoród W chorobach dzieci, 
w pokoju położnicy, tudzież we wszystkich 
zaraźliwych chorobach należy ten środek usil­
nie polecić. Znane jako lecznicze, balsamiczno- 
żywiczne, ulotno-oiejkowe pierwi stki wyciągu 
igliw. Bittnera powodują jego używanie w oho 
robach płuc i sz ji, tudzież ustroju nerwowego- 

Wyciąg igliwiowy B i t t n e r a  jest do nabycia jedynie i wyłącznie u

JUL. BITTNERA, ap tekarza  w Reichenau, N. 0.
i w niżej wymienionych składach

Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 ct., 6 flaszek 4 złr., patentowanego 
rozpylacza 1 złr. 80 ct. (2512-5-6)

Składy u trzym ują: w Krakowie K Wiszniewski i W. Redyk apt., 
Mikolasch apt., w Jaśle R. Palch apt., w Mielcu Pawli-we Lwowie P_____________

kowski apt., w Przemyślu L. Nahiik apt., w Rzeszowie A. Karpiński, 
w Samborze K. Maresch, w Stanisławowie Macura a p t , w Tamo 
polu Jamrogiewicz apt., w Żurawnie Tomaszewski apt.

T y l k o  prawdziwy ze ochronnymi Patentowany rozpylacz ma firmę wypaloną:
J r  J BITTNER, Reichenau, N. Ó.

Cicionkami Drukarni „Czasu.“ Odpowiedzialny Kzgdca Drukarni Józef Łakociński.


